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Duński minister 
u p. Jaroszewicza

Prezes Rady Ministrów Piotr2, *----- - . ’
Jaroszewicz przyjął wczoraj

Pietra oświaty Królestwaninistra oświaty
Danii Ritę Bjerregaard. W cza 

’ sie spotkania omawiano spra- 
__ ^nnioćnipnia WSDÓłDraC’

światowej współpracy gospodarczej
zacieśnienia współpracy•u yy Ł-------  - - .

a* solsko-duńskiej w dziedzinie
oświaty.
w spotkaniu wziął udział mi- 

aż lister oświaty i wychowania 
Jerzy Kuberski. (PAP)
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Komitet Wykonawczy 
KC RPK o spotkaniu 
E. Gierek -N. Ceausescu
W Bukareszcie odbyło się

■wczoraj posiedzenie Politycz­
nego Komitetu Wykonawczego 

C KC RPK, podczas którego se_
:retarz generalny KC RPK —kretarz generałn 

ęwicolae Ceauses
informację

cu, przedłożył
o przyjacielskiej

ii wizycie I sekretarza KC 
dl PZPR Edwarda Gierka w Ru 
w mnii. Stanowiła ona — jak 
» rtwierdza komunikat z posie- 
a lżenia — nowy, doniosły wy- 
i. raz braterskich stosunków ści 
a i owocnej współpracy mię 
ii d’y RPK a PZPR, miedzy Ru 
I munią a Polską, między na­

rodami obu krajów. (PAP)
U

i?

Wystąpienie przedstawiciela Polski w ONZ

W ramach debaty generalnej XXXI sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, w Komitecie Ekonomiczno-Finansowym wy­
stąpił przedstawiciel Polski — Antoni Czarkowski, który w 
przemówieniu na temat postępowych zasad i rozwoju świa­
towej współpracy gospodarczej stwierdził, że obecnie pow­
stały nowe warunki sprzyjające rozwiązaniu istniejących 
światowych problemów gospodarczych.
Proces odprężenia w wyni­

ku zmniejszania napięć stwa­
rza obecnie atmosferę korzy­
stniejszą niż w przeszłości. 
Delegacja polska jest prze­
konana, że długofalowe cele i 
stabilizacja światowej sytuacji 
gospodarczej są niemożliwe w 
sytuacji wojny lub zwiększo­
nych napięć międzynarodo­
wych i dlatego rozwój skutecz

ścigu zbrojeń, który pochłania 
rocznie 300 mld dolarów. Z 
tych względów Polska i kra­
je socjalistyczne czynnie po­
pierają i inicjują działania, 
zmierzające do osiągnięcia czę

nuować politykę rozwoju 
współpracy ze wszystkimi re­
jonami świata. Polska przy­
wiązuje priorytetowe znacze­
nie do realizacji programu ze 
cjalistycznej integracji gospo­
darczej w ramach RWPG i 
jest zainteresowana dalszym 
rozwojem stosunków gospodar 
czych i handlowych między 
Wschodem a Zachodem.

W Sieczni Szczecińskiej im. A. Waryńskiego położono stępkę poj 
pierwszy po'ski prom pasażersko-samochodowy, budowany na ze- 
cenie Polskich Linii Oceanicznych. PLO zamówiły siedem takich 
jednostek. Każdy z promów zabierać ma na pokład ponad tysiąc 
pasażerów oraz 280 samochodów osobowych bądź 26 ciężarówek. 
W części pasażerskiej oprócz 2 i 4-osobowych kabin znajdą się 
także pomieszczenia rekreacyjno-gashonomiczne. Te nowoczesne 
jednostki wejdą do stałej obsługi linii skandynawskich. Na zdję­
ciu: na pochylni „Odra" Stoczni im. Waryńskiego trwa budowa 
poszczególnych sekcji pierwszego nromu pasażersko-samochodo-

wego.
Fot. — CAF

ncj zakrojonej na dużą

ściowego, a następnie 
tego i powszechnego 
nia.

Dlatego popierają 
Zgromadzenia Ogólnego,

całkowi 
rozbroję

rezolucję 
przyjęta

Dzisiaj Dzień Nauczyciela

Przywiązujemy szczególną 
wagę również do rozwoju sto 
sunków dwu i wielostronnych

Odznaczenia i wyróżnienia

skalę współpracy międzynaro 
dowej musi opierać się na za­
łożeniu, że pokój i bezpieczeń 
stwo międzynarodowe staną 
się trwałe i nieodwracalne.

Muszą im towarzyszyć rów. 
nież skuteczne, kroki rozbro­
jeniowe: gospodarka świato­
wa nie może wytrzymać wy-

z inicjatywy ZSRR, zmierzającą 
do 10-procentowej redukcji budże
tów wojskowych państw sta-

w dziedzinach 
nauki i technologii 
sowanymi krajami 
cymi się. Jesteśmy 
idee i koncepcje 
międzynarodowych

gospodarki, 
z zaintere 
rozwijają- 
dumni, żc 
dotyczące 

stosunków

dia poznańskich pedagogów

Wicepremier J. Tejchma w Konińskiem

Program rozwoju kultury
1
1

tematem sesji WRN
f

Przedyskutowanie i przyjęcie programu rozwoju kultury 
w województwie konińskim do roku 1980 oraz wytyczenie 
kierunków działania do roku 1990 było podstawowym tema- 
tem wczorajszej sesji Wojewódzkiej Rady Narodowej w Ko­
ninie. w obradach, którym przewodniczy! przewodniczący 
WRN, I sekretarz KW PZPR w Koninie — Tadeusz Grabski, 
uczestniczył członek Biura Politycznego KC PZPR, wicepre- 
miCr> minister kultury i sztuki — Józef Tejchma. Na sesję 
Przybyli również przedstawiciele władz wojewódzkich i kul­
turalnych z województwa poznańskiego oraz naukowcy.

W referacie wprowadzają- czak omówił rezultaty działal- 
dyskusji, wojewoda ności kulturalnej w wojewódz 

__nm3ki — Henryk Kaźmier- twie oraz aktualną sytuację i

Uniesienia
zamierzenia w tej

Myślą 
wczoraj

przewodnią
dziedzinie.

przyjętego
programu jest przyzna-

łych członków Rady Bezpieczeń­
stwa. Fakt .istnienia państw, w 
których dochód na jednego mie-
szkańca wynosi 100 dolarów
państw, gdzie przekracza on 3
tysiące, dolarów, tym
podkreśla konieczność 
wy obecnej światowej 
gospodarczej.

W tym kontekście

bardziej 
przebudo- 
struktury

polityczna
niezależność krajów rozwijających 
się musi być uzupełniona niezależ 
nością gospodarczą.

Jesteśmy zdania, że międzynaro 
dowe stosunki gospodarcze stano 
wią integralną całość. Jeśli dopu­
ścimy do istnienia gdziekolwiek 
dyskryminacji, barier i innych 
przeszkód, to wpływać to będzie 
niekorzystnie na całokształt mię 
dzynarodowych stosunków gospo­
darczych.

Polska w pełni świadoma 
znaczenia międzynarodowych 
stosunków gospodarczych : 
handlowych dla rozwoju wszy 
stkich krajów, będzie konty-

K. Waldheim gotów 
pozostać pa stanowisku

gospodarczych, wysuwane i 
głoszone przez państwa socja 
łistyczne, znajdują wyraz w 
działalności różnych organów 
ONZ. Stanowią one historycz­
ną siłę rozwoju nowego i spra 
wiedliwego międzynarodowe­
go ładu gospodarczego. (PAP)

Z prac komisji sejmowych
Poprawa jakości 

budownictwa

Nauczyciele, wychowawcy, pracownicy oświaty i szkolnic­
twa wyższego obchodzą dzisiaj swoje święto — Dzień Nau­
czyciela. Z tej okazji odbyło się wczoraj w Poznaniu spot­
kanie grupy przodujących nauczycieli z sekretarzem KW 
PZPR — Bogdanem Gawrońs kim oraz wojewodą poznań­
skim — Stanisławem Cozasiem.

z Chin
Uczne agencje prasowe, po- 

. ° u^c się na koła dyplorna- 
stolicy ChRL, twierdzą, 

-j.wPekinie odbywa się lub 
się w najbliższej 

Przyszłości plenum Komitetu 
pralnego KPCh. Panuje 

*e plenum to, które 
2iSy- ^ecim z kolei, po X 
f zje partii (sierpień 1973 

zatwierdzić nomi 
naw^JIUa ^uo-fen2a na sta" 
t i a ° Przewodniczącego par 
rńu.- • ^Gncja AFP utrzymuje 
sie że plenum stałoby 
a,!? -e okazi4 do zatw.er- 

decyzji perso- 
} dopiero po jego od- 

nie1U ^g^y zostać ewentual 
tlnm • any do publicznej wia- 
Qch°SCi of^cJslny komunikat 

| nalńCZ^Cy Przesunięć perso- 
SKirr?Cn W kierownictwie chiń 

Pomiar?6 ^rpmmją również, z 
ir0(ua na ..wiarygodne

Uch c7; "ekinle”, że oprócz czte 
°nkbw kierownictwa chiń 

^dykaiJ epTSZPr>tujących skrzydło 
,ewanvrh’ został<> podobno aresz 
działacz °koło 30—40 dalszych 
*śfód u tee° ugrupowania, 

m’nister kultury Ju 
•hnej n. AS~ncje oraz koresyon 

Bniivers s*’> ze 12 bnl- na teren 
cÓly ahj. pekińskiego wkro- 
’*« Przv„. *ały wojskowe i - jak 

w’!5?CZa — dokonały aresz 
- $ *t«ńęntów i kadry 

cyeh . naukowych, będą-
clOnnikami radykałów.

nQ Hua K-w°-JenQa —

nie istotnego znaczenia w rozwoju 
życia kulturalnego województwa 
ruchowi amatorskiemu i społecz­
nemu. Konińskie towarzystwo 
Społeczno-Kulturalne, towarzystwa 
regronalne w Kole, Turku, Słupcy 
i Przedeczu, Konińskie Towarzy­
stwo Muzyczne — mają pełnić w 
miejscowym środowisku rolę ośrod 
ków inspirujących, a równocześnie 
wspomaganych działalnością admi­
nistracji i instytucji kulturalnych.

Nieodzowne w związku z tym za 
pewnienie dopływu kadr facho­
wych, stało się możliwe dzięki 
współpracy z krajowymi ośrodka­
mi akademickimi, a przede wszy­
stkim z Uniwersytetem im. A. Mic 
kiewicza w Poznaniu,

Wicepremier stwierdził w 
swym wystąpieniu, że woje­
wództwo konińskie stanowić 
winno przykład prawidłowego 
działania, zapewniającego wła 
ściwe wykorzystanie środków 
finansowych, społecznej aktyw 
ności i własnych możliwości w 
rozwoju życia kulturalnego.

Podczas wczorajszych obrad 
uchwalono odznakę ,,Za zasłu­
gi dla województwa koniń­
skiego”,wybrano 80 ławników 
Sądu Wojewódzkiego w Koni­
nie i 40 członków Kolegium do 
Spraw Wykroczeń przy woje, 
wodzie konińskim.

Kilkudziesięciu zasłużonych rad­
nych zostało odznaczonych ordera­
mi i odznaczeniami państwowy­
mi. Order Sztandaru Pracy U

We wtorek wieczorem Kurt 
Waldheim oświadczył, że jest 
gotów przyjąć ponownie man­
dat sekretarza generalnego 
ONZ na nową 5-letnią kaden­
cję. Była to pierwsza publicz­
na wypowiedź K. ^alheima na 
ten temat.

Obecny mandat sekretarza 
generalnego ONZ wygasa z 
dniem 31 grudnia br. Każdy z 
pięciu stałych członków Rady 
Bezpieczeństwa ONZ może 
skorzystać z prawa weta przy 
ponownym wyborze na stano­
wisko sekretarza generalnego 
ONZ. (PAP)

mieszkaniowego
Sejmowe komisje: admini­

stracji, gospodarki terenowej 
i ochrany środowiska oraz bu 
downictwa i przemysłu mate­
riałów budowlanych rozpatrzy 
ły dwa ważne problemy: roz­
wój przemysłu mieszkaniowe­
go w najbliższym 5-leciu oraz 
program działań zmierzają­
cych do poprawy jakości bu­
downictwa mieszkaniowego.

Plany bieżącego 5-leoia 
przewidują wybudowanie po­
nad’ 1,5 min mieszkań, a więc 
o około 33 procent więcej niż 
w latach 1971—75. Komplek­
sowa realizacja programu mie 
szkaniowego wymaga równo­
czesnego wykonania podsta­
wowych obiektów towarzyszą 
cych o powierzchni 26 min m 
kw. Ponad/to zmodernizowa­
nych ma być 220 0-00 już ist­
niejących mieszkań, aby zbli­
żyć ich standard do poziomu 
nowego budownictwa.

W dyskusji posłowie podkre 
siali, iż w miarę możliwości 
należy się starać o przekroczę 
nie planów rozwoju budowni­
ctwa mieszkaniowego. (PAP)

W imieniu władz partyj­
nych i administracyjnych wo­
jewództwa poznańskiego nau­
czycielom za ich pracę dydak­
tyczną i wychowawczą, za rea­
lizację uchwał partii podzięko­
wał sekretarz KW partii. 
Mówca podkreślił, że od umie­
jętności, postawy ideowej i mo 
ralnej pedagogów zależą efek­
ty wykształcenia społeczeń­
stwa, udział młodych w spo­

łecznym, gospodarczym i kultu­
ralnym przeobrażeniu kraju. 
Zaznaczył, że władze partyjne 
i państwowe żywią szacunek 
dla codziennego trudu nauczy­
cieli i dołożą starań, aby żyło 
się im coraz lepiej.

Kurator Jan Bartkowiak 
wspomniał, że doroczne święto 
przebiega w atmosferze twór­
czej pracy oraz przedstaw'! 
osi?;g.mę?ia oświatowe woj. poz 
nańskiego.

Następnie grupie nauczycieli 
wręczono odznaczenia. Ho­
norowy Tytuł „Zasłużony Nau-

czyciel PRL” nadano: Francisz 
kowi Krajewskiemu — emery­
towanemu dyrektorowi byłego 
Ośrodka Metodycznego w Po­
znaniu i dr. hab. Antoniemu 
Maćkowiakowi — emerytowa­
nemu profesorowi byłego Stu­
dium Nauczycielskiego nr 1 w 
Poznaniu. Krzyże Kawalerskie 
Orderu Odrodzenia Polski wrę­
czono Czesławowi Dziamskic-
mu emerytowanemu dy-

klasy otrzymał Stefan 
ze Strzałkowa,

Piekarski

Podczas pobytu w Koniń-
Józefskiem, wicepremier

Tejchma spotkał się w Slesi-
nie z działaczami kulturalny­
mi województwa oraz z miej­
scowymi władzami polityczny 
mi i administracyjnym i. (woj)

Rozmowy ZSRR - CSRS
W Pradze zakończyły się rozmo 

wy między wicepremierem ZSRR 
— W. Nowikowem i wicepremie-
rem CSRS, Szimonem na te-
niat rozszerzenia radziecko-czecho 
słowackiej współpracy w dziedzi­
nie energetyki i produkcji urzą­
dzeń do elektrowni atomowych. 
Ustalono konkretne przedsięwzię­
cia w zakresie pogłębienia współ 
pracy w tych dziedzinach na lata 
1976—80 i na następny okres.

Prezydent Angoli w Bułgarii
Na zaproszenie I sekretarza KC 

BPK, .przewodniczącego Rady 
Państwa' Bułgarii, T. Żiwkowa, 
przybył wczoraj do Sofii z ofi­
cjalną wizytą przyjaźni przewod­
niczący Ludowego Ruchu Wyzwo 
lenia Angoli (MPLA), nrezydent 
Ludowej Republiki Angoli. A. Ne­
to .W czasie spotkania obie stro­
ny omówiły wzajemne stosunki 
i sytuację międzynarodową.

Pomnik Engelsa w Moskwie
W końcu października na jed­

nym z centralnych placów Mo-

skwy — Kropotkinskim — w pobli 
żu Kremla, odsłonięty zostanie 
pomnik F. Engelsa. Autorami 
sześciometrowej rzeźby z brązu są 
rzeźbiarz J. Kozłowski, architekci 
A Zawarzin i A. Usaczow. Prace 
nad posągiem Engelsa trwały sie­
dem lat.

Obrady komunistów
11 i 12 października br. w Fer- 

rarze (Włochy) odbyło się spotka­
nie robocze zachodnioeuropejskich 
partii komunistycznych, poświęco 
ne polityce rolnej. W spotkaniu 
wzięli udział przedstawiciele komu 
nistycznych partii Belgii, Danii, 
Finlandii, Francji, Luksemburga, 
Nicm’eckiej Partii Komunistycz- 
r-ej (DKP) i Włoskiej Partii Ko­
munistycznej.

Medale Komisji 
Edukacji

Narodowej dla twórców
Wczoraj, w przededniu Dnia 

Nauczyciela, w Ministerstwie 
Oświaty i Wychowania odzna­
czono „Medalami Komisji Edu 
kacji Narodowej” liczną grupę 
pisarzy, twórców muzyki, filmu, 
aktorów, dziennikarzy, zasłu­
żonych dla rozwoju oświaty 
w naszym kraju.

Dekoracji dokonał minister 
Jerzy Kuberski. (PAP)

rektorowi LO w Pniewach, Ta 
deuszowi Kornowskiemu — 
dyr. II LO dla Pracujących w 
Poznaniu, Wacławowi Licy — 
dyr. Zasadniczej Szkoły Me­
chaniki Precyzyjnej w Pozna­
niu. Wręczono też 3 Złote. 2 
Srebrne i 3 Brązowe Krzyże 
Zasługi.

Z okazji Dnia Nauczyciela 
pedagodzy otrzymali 736 od­
znaczeń państwowych. 409 na 
gród Ministra Oświaty i Wy- 
chowa<n;a oraz Kuratora.

W imieniu odznaczonych po­
dziękował T. Kornowski wyra­
żając 'wdzieerność za opiekę 
nad nauczycielami, którą wy. 
kąrwją władze partyjne i ad-

Wojewoda poznański zło­
żył wszystkim nauczycielom ży 
czenia dalszej twórczej pracy 
oraz pomyślności w życiu oso­
bistym. (bg)

Również wczoraj, w gmachu 
Zespołu S?.kół Muzycznych 
przy ul. Sodnej, odbyło się
s potkanie przedstawicieli

Dokończenie na str. 2

200 uczonych w Warszawie

Walka z hałasem
Dymisja kanadyjskiego ministra
Jak informują z Ottawy, kana- 

ńyjsk^ minister obrony, J. Ri- 
chardson podał się wczoraj do dy 
misji. W kołach politycznych w 
stolicy Kanady mówi się, że dy- 
m:sja ta zestala spowodowana roz 
bieżnościami między Richardso- 
nem a premierem P. E. Trudeau. 
J. Richardson pe’nił obowiązki 
min. obrony od 1973 r.

Zmarł G. Frank

przedmiotem konf erencj 
międzynarodowej

W 73 roku życia zmarł świato­
wej sławy biofizyk radziecki, dy­
rektor radzieckiego Instytutu Bio 
fizyki — G. Frank.

79 min mieszkańców Bangladeszu
Ludność Bangladeszu (którego 

terytorium jest równe około jed­
nej trzeciej powierzchni Polski) 
liczy obecnie 79 min. Tempo przy 
rostu naturalnego jest tu rekordo 
we i wynosi około 3 procent rocz­
nie. Niektórzy rzeczoznawcy są 
zdania, że gdyby nawet w roku 
2015 tempo przyrostu spadło do 
zera, to i t?k kraj liczyć będzie 
wtedy 194 min mieszkańców.

W Warszawie rozpoczęła się 
3-uniowa IV międzynarodowa 
konferencja nt. ograniczenia 
hałasu, zorganizowana przez 
Komitet Akustyki PAN, Pol­
skie Towarzystwo Akustyczne, 
Instytut Podstawowych Pro­
blemów Techniki PAN przy 
współudziale Międzynarodowe­
go Stowarzyszenia Kontroli Ha 
lasu. Uczestniczy w niej oko­
ło 300 specjalistów, w tym 69 
zagranicznych z 13 krajów.

Na konferencji wygłoszonych 
zostanie blisko 90 referatów; 
ich tematyka ebejmuje m. in. 
całość zagadnień związanych z 
zabezpieczeniami przeciwdźwię 
kowymi, oddziaływaniem hała­
su na człowieka z punktu wi­
dzenia zdrowia, warunków pra 

> cy i wypoczynku. (PAP)



KRONIKA

POSTĘP W GOSPODARCE 
MATERIAŁOWEJ

Problemy gospodarki materiało-
wej, a ściślej postępu 
cyjno-technicznego są 
rozpoczętej wczoraj w

organiza- 
tematena 
Lublinie

dwudniowej ogólnopolskiej ko-nfe 
rencji naukowej.

Problemom gospodarki materia­
łowej w ostatnich latach nadano 
w naszym kraju wysoką rangę i 
osiągnięto już znaczny postęp w 
tej dziedzinie. W najbliższym pię­
cioleciu powinien on wyrazić się 
8* mld zł obniżki materiałowych 
kosztów produkcji. (PAP)

WYSTĘP BALETU 
C. DRZEWIECKIEGO 

W BELGRADZIE

Na scenie Teatru Narodowego 
w Belgradzie odbył się wczoraj 
premierowy występ polskiego Te­
atru Tańca z Poznania. Balet po­
znański, pod kierownictwem ar­
tystycznym Conrada Drzewieckie­
go, został bardzo przychylnie o-
ceniony przez 
gradzką.

Po występach
■pół udał się do

publiczność bel-

w Belgradzie ze- 
stolicy Socjalisty

cenej Republiki Macedonii — Sko- 
pje, gdzie da kilka przedstawień.

PAP

TOURNEE NIEMENA PO ZSRR

Polski pieśniarz muzyk
Czesław Niemen, odbywa artysty 
rznę tournee po ZSRR. ,Po serii 
koncertów w Moskwie, gdzie pu­
bliczność przyjmowała go bardzo 
gorąco, Niemen występuje obec­
nie w Leningradzie, czekają go zaś 
koncerty w Tallinie, Rydze, Wil­
nie i Mińsku. W recenzji z wystę­
pów Czesława Niemena w Mos­
kwie „Sowietskaja Kultura” pod­
kreśla wysoki kunszt artystyczny, 
głębokie nowatorstwo, bogactwo 
wyobraźni i wysoką kulturę mu­
zyczną jako cechy charakterysty­
czne dla twórczości polskiego ar­
tysty. (PAP)

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Spółdzielczość pracy dostawcę 
towarów i organizatorem usług

Nakłady przeznaczone w 
ostatnich latach na roz­
wój i modernizację po­

tencjału produkcyjnego na­
szej gospodarki zobowiązują 
wszystkie jej działy do zwięk­
szania świadczeń na rzecz 
rynku. Szczególnie pożądane 
jest wzbogacanie zaopatrzenia 
w artykuły najbardziej po­
szukiwane oraz ogólna popra­
wa estetyki i funkcjonalności 
wszystkich towarów kierowa­
nych do handlu. Te wymogi 
w odniesieniu do spółdzielczo­
ści pracy dotyczą w równym 
stopniu produkcji, jak i usług, 
ponieważ zaspokojenie popy­
tu na nie jest coraz ważniej­
szym elementem umacniania 
równowagi rynkowej. Rozpa­
trzeniu tych właśnie kierun­
ków działania spółdzielczości 
pracy poświęcony był jeden z
tematów posiedzenia 
Politycznego KC PZPR

Znac zenie tego działu 
ciarki nąrodowej dla

W Libanie nadal walki

Fiasko trójstronnych 
negocjacji w Sztaurz;

Nai

Biura
12 bm.
gospo- 
kraju

jest już dziś niemałe. Spółdziel 
nie pracy dostarczają bowiem 
10 procent ogólnej ilości to­
warów przeznaczanych do 
handlu i wykonują 61 pro­
cent wszystkich usług dla lud­
ności, świadczonych przez pla 
cówki uspołeczniane. Ostatnio 
zrekonstruowano i zmoder­
nizowano sporą część spół­
dzielczych zakładów, wyposa­
żając je w nowe maszyny i 
urządzenia. Nastąpiły też 
zmiany organizacyjne mające 
na celu lepsze wykorzystanie

bazy produkcyjnej i usługo­
wej oraz odpowiednie dosto­
sowanie rodzajów usług do po 
trzeb terenowych. Porządko­
wanie struktury organizacyj­
nej spowodowało m. in., że o- 
gólna liczba spółdzielni pracy 
zmniejszyła się o 510 (obec­
nie 1850 większych jednostek 
zatrudnia 814 800 pracowni­
ków), a możliwości produkcyj 
ne i usługowe, — wzrosły.

W ciągu 9 miesięcy br. produk­
cja rynkowa spółdzielczości pracy 
zwiększyła się o 16,4 procent, a 
wartość usług — o 19,8 procent. 
Uzyskano więc istotne przyspie­
szenie. Niemniej daleko jeszcze 
spółdzielczości do zaspokojenia 

społecznych potrzeb, do osiągnięcia 
pożądanego poziomu jakościowe­
go wyrobów i sumiennego, termi­
nowego wykonywania najbardziej 
poszukiwanych przez ludność u- 
sług.

Są już widoczne pewne wysiłki. 
W br. np. dodatkowa spółdzielcza 
produkcja rynkowa ma osiągnąć 
wartość ponad 2 mld zł. Na obec 
ny kwartał przypadają z tego u- 
zupełniające dostawy wartości 380 
min zł. Będą to m. in. zabawki 
za 150 min zł, odzież za 149 min 
zł oraz meble za 40 min zł.

Niezbędny jest jednak dalszy 
wzrost efektywności gospodarowa 
nia. Stanowić on powinien podsta 
wę rozwoju spółdzielczości w 
przyszłym roku. Zakłada się waż 
ny dla zaopatrzenia 12 procento-

dostawy nadchodziły zgodnie 
z zamówieniami — tak co do 
terminów, jak i asortymentu.

ANNA LUTOBORSKA

Tajlandia zacieśni 
stosunki

z USA i Japonią?
„Tajlandzki Komitet Refor­

my Administracyjnej” * dalszy­
mi posunięciami na rzecz
umocnienia 
wkroczył w 
swojej władzy

bezpieczeństwa 
drugi tydzień 

po zamachu
stanu, dokonanym w środę — 
6 bm. przeciwko cywilnemu 
rządowi premiera Seni Pramc 
ja. Przewodniczący komitetu, 
admirał Sa-ngad Chaloryoo, 
poprzedniego dnia w wypowie 
dzi radiowej ostrzegł przed
podjęciem jakiejkolwiek ak-
tywności niektórych z tych,
„którzy utracili 
siłują ponownie 
Wszystkie ulice 
są kontrolowane

władzę i u- 
ją odzyskać”, 
w Bangkoku 
przez uzbiro-

wy wzrost produkcji
rynkowych 22,8

artykułów 
procentowy

wzrost obrotów w usługach.
55 procent całości wydatków 

przeznacza się na rozwój usług i 
unowocześnianie produkcji rynko-

Dotychczasowa realizacja in 
westycji usługowych przyspa­

Jesienne giełdy w Poznaniu

Oferta przemysłu meblarskiego
rza wiele 
łym roku 
połowa 
ten okres

kłopotów. W ubieg- 
przybyła zaledwie 
przewidywanej na 
powierzchni warsz-

większa niż w roku ubiegłym
Na tegorocznej giełdzie 

liwość zakupienia na rok
meblarskiej handlowcy mają moż- 
przyszły mebli wartości ok. 20 mi-

liardów złotych. Wśród prezentowanych wyrobóyy znaczna 
część to nowe propozycje. Na przykład spośród 102 zestawów 
mebli, 66 stanowią nowe wzory, a wśród 140 mebli pojedyn­
czych jest 58 nowych.

tatów usługowych. Znacznego 
przyspieszenia wymagają rów 
nież inwestycje tegoroczne.

W I półroczu br. oddano do 
użytku placówki usługowe o 
powierzchni tylko 18 500 me­
trów kwadratowych podczas 
gdy plan roczny przewiduje 
realizację 79" 000 metrów kwa
dratówych. 

Ostatnio dla poprawy

Fiasko trójstronnych negocjacji w Sztaurze, z w 
przedstawicieli prezydentów Syrii i Libanu oraz pr,. 
cy Organizacji Wyzwolenia Palestyny, anulowanie, jA 
dają źródła palestyńskie, środowego spotkania, w 
którego strony miały podpisać omawiane w Sztaurn 
rozumienie, warunkujące wstrzymanie działań wojenni,. 
Libanie i wprowadzenie w życie zasad układów kairsb 
1969, podjęte przez wojska syryjskie operacje przccij 
bańskim silom lewicowym i palestyńskim, gorączko^' 
skoordynowane zabiegi polityczne nad opanowaniem"

Byl;

zbier______ „_______  _ _ _ n«*u opanowaniem a 
sklej wojny domowej — takie są wyznaczniki nbeentj s°sn£ 
tuacji, w ogarniętym od osiemnastu miesięcy wojenną ki, 1 
gą Libanie.____________________________________________- chlet

W przedstawionej kolekcji 
znalazły się również meble, któ 
re produkowane będą w nowo 
uruchomionych fabrykach w 
Białymstoku, Jarocinie i Ostro- 
wi Mazowieckiej. Charaktery­
zują się one nowoczesnymi roz 
wiązaniami technicznymi, tech­
nologicznymi i wysokim stop­
niem znormalizowania elemen­
tów oraz podzespołów, co poz­
woli na szybki wzrost produk­
cji, a klientom ułatwi monto­
wanie i zwiększy różnorodność

Mały Lotek
I losowanie

1, 5, 6, 21, 26 
Banderola: 611239.

II losowanie
9, 17, 28. 31, 33

Banderola: 596480

Express — Lotek
8, 19, 27, x39, 41

Duży Lotek płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia. że w zakładach Dużego 
Lotka z 10 bm. stwierdzono:

Losowanie I: 2 rozw. z 5 traf, 
prem. — wygr. po 517.020 zł; 111 
rozw. z 5 traf, zwykł — wygr. po 
ok. 9.000 zł; 4.931 rozw. z 4 traf. — 
wygr. po 314 zł; 99.^60 rozw. z 3 
traf. — wygr. po 15 zł.

Losowanie II: fil rozw. z 5 traf. 
— wygr. po 28.199 zł; 3.630 rozw. 
z 4 traf. — wygr. po 710 zł; 66.967 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 64 zł.

wariantów. Wśród tych nowoś­
ci znajdują się m. in. zestawy 
stołowe, „Walcerek” z nowej 
fabryki w Jarocinie. Na gieł­
dzie zaprezentowano też meble 
tapicerowane „na biało”, co 
umożliwia klientom zastosowa­
nie dowolnie obranej tkaniny 
obiciowej.

Producenci z przemysłu kluczo­
wego wystawiają swoje wyroby w 
hali nr 21 MTP oraz w pawilonie 
Biura Zbytu Mebli przy ul. Jelenio 
górskiej. Równocześnie na tere­
nach targowych w pawilonie nr 23 
urozmaiconą ofertę zaprezentowa­
ły też spółdzielnie zgrupowane w 
Krajowym Związku Spółdzielni 
Meblarskich. Ta oferta w znacz­
nym stopniu uzupełnia propozycje 
przemysłu kluczowego. Ciekawo­
stką może być zmontowany w hali 
stylizowany wiejski domek tury­
styczny, który produkuje Spóldz.iel 
nia „Zdrój” w Mszanie Dolnej. Do 
mek ten kosztuje około 85 006 zło­
tych. Z kolei Spółdzielnia z Rawi­
cza oferuje na przykład kabinę — 
saunę.

Mimo, iż oferta producen­
tów mebli jest w tym roku 
większa, nie zaspokoi wszyst­
kich potrzeb konsumentów. 
Być może sytuacja poprawi się 
nieco już niedługo, gdyż we 
wrześniu br. Rada Ministrów 
podjęła uchwałę o budowie ko­
lejnych fabryk mebli w Zielo 
nej Górze i w woj. pilskim za­
kładu produkcji płyt wióro­
wych oraz rozbudowie zakładu 
produkcji okuć i akcesorii me­
blowych. (map) ..

sytuacji — przekształcono naj­
mniejsze zakłady wytwórcze 
w placówki usługowe, co u- 
możliwiło zwiększenie ich li­
czby. Skrócono terminy uzy­
skania pełnych zdolności pro­
dukcyjnych w 20 zakładach. 
Przedłużono godziny pracy w 
4 000 warsztatów. Tworząc 
lepsze zaplecze dla punktów 
przyjmowania zleceń na usługi 
dąży się do szybszego wykony­
wania zamówień.

Jednym z warunków spraw 
niejszego funkcjonowania spół 
dzielni usługowych i produk­
cyjnych jest też poprawa za­
opatrzenia w surowce i mate­
riały. Rzecz w tym, aby ich

jone patrole wojskowe, a w 
kraju żołnierze obsadzili 
wszystkie główne drogi.

Agencje zachodnie zwracają uwa 
gę na opuszczanie Bangkoku 
przez osobistości wchodzące w 
skład poprzedniej administracji cy 
wilnej. Część z nich osiada na 
prowincji, a niektórzy opuszczają 
kraj, tak jak np. były minister 
spraw zagranicznych, Pichai Ra- 
takul, który — jak podaje AFP 
— udał się do Singapuru. Zbiega 
się to równocześnie z akcją zwal 
niania przez obecne władze osób 
powiązanych z poprzednią admi­
nistracją. Akcja została zapocząt­
kowana w poniedziałek poprzez 
zdymisjonowanie generała Chalar 
da Hiranyasiri, który zajmował 
odpowiedzialne stanowisko w szta 
bie tajlandzkich sił zbrojnych. Za 
powiedziano również dalsze zwoi 
nienia wyższych oficerów. Zwra­
ca jednocześnie uwagę rosnące 
znaczenie rządowego doradcy do 
spraw zagranicznych, byłego mi­
nistra spraw zagranicznych Tha- 
nata Khomena o nastawieniu pro 
amerykańskim, który zapowiedział 
zacieśnienie więzów Tajlandii, 
zwłaszcza ze Stanami Zjednoczo­
nymi i Japonią. (PAP)

Zdaniem Agencji France 
Presse, rozpoczęta 12 bm. no­
wa akcja wojskowa Syrii w 
Libanie zmierza do przedzielę 
nia terytorium kontrolowane­
go przez libańskie siły lewi­
cowe i palestyńskie i do odse 
parowania zachodniego Bejru 
tu od południa Libanu, gdzie 
leżą dwa, opanowane przez 
siły postępowe, porty libań­
skie: Sajda i Tyr. Oddziały sy 
ryjskie, które stacjonowały do 
wtorku w rejonie Dżezin prze 
suwają się na zachód, w kie­
runku Sajdy i na południe, w 
kierunku Nabatieh. Informa­
cje o przebiegu walk są, co 
podkreślają agencje, niepewne 
i nierzadko sprzeczne, falangi 
stowskie radio „Głos Libanu” 
podało, że wiele miejscowości 
w tym Rum, Haytura i Ażur, 
przeszło pod kontrolę libań­
skich sił prawicowych. Nato­
miast rozgłośnia WP „Głos 
Palestyny”, stwierdziła, że 
siły postępowe i palestyńskie 
odparły wojska syryjskie 
spod Ażur i nadal panują nad 
tym rejonem.

Kilka godzin po rozpoczęciu no 
wego etapu działań wojennych w 
Libanie przez oddziały syryjskie 
mediator z ramienia Ligi Arab-

Egipt, wyraziło zgodę na u4, PaleI 
tych negocjacjach. Stanowią g‘el, 
rii w tej kwestii jest nada; Iwar 
znane. * ty h

W stolicy Libanu - B(i,. nica’ 
trwają nadal starcia zbrojna ęie 
pływają doniesienia o 6łi 
nych eksplozjach i wymiajj, j. 
nia, zwłaszcza w rejonie lit/ R . 
markacyjnej, rozdzielające) 
i południe miasta. Zdaniem!

zbio

cji prasowych, sytuacja w tn 
jonie pogarsza się z godzin; 
godzinę.

Falangistowskie radio li

uścii 
ski, 
go ( 
w K

skie poinformowało w rost 
rano, że siły prawicowe; row 
ska syryjskie dotarły wąskie,
kontrolowanego przez sili, 
wicowe i palestyńskie lii 
skiego portu Sajda i pra 
wują się do jego zdobyci;

PI

Dzień

skiej Hasan Sabri el-Choli,
przybył niespodziewanie z Bejru­
tu do Damaszku, skąd — jak przy
puszczają obserwatorzy uda

Nauczyciela
Dokończenie ze str. 1 

władz partyjnych, admini 
cyjnych i kulturalnych w 
wództwa i Poznania z nai 
cielami poznańskich szkolą 
tystycznych. Podczas spoi 
nia podziękowano pedaga 
za ich trud wkładany wka 
cenie i wychowywanie pr 
sziłych muzyków, tancĄ
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Zachmurzenie małe lub umiarko­
wane, tylko na północy kraju na 
ogół duże z lokalnymi opadami 
mżawki. Ciepło. Temperatura mak­
symalna od 14 stopni na północy 
do 20 w centrum i 24 na południu. 
Wiatry słabe i umiarkowane po­
łudniowo wschodnie.

Dzlsielszy serwis informacyjny 
opracowoł Wojciech Nentwig.
0*ffBBBBBE&PBBBB6iBQr - W®'7* jiłSWSni
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w Indonezji
Jak podano z Jakarty, w cieśni­

nie Malakka zanotowano wstrząsy 
o natężeniu 5,3 stopnia w skali 
Richtera. Według doniesień, trzę­
sienie, które w poniedziałek nawie 
dziło obszar 1320 km na północny 
zachód od stolicy Indonezji, nie 
pociągne’o za sobą strat material­
nych ani ofiar śmiertelnych.

..GŁOS 
Adres

Kary za kradzież 
zboża i mąki

W Sądzie Wojewódzkim w Opo­
lu zakończyła się rozprawa prze­
ciw 22-osobowej grupie byłych
pracowników Wojewódzkiego
Przedsiębiorstwa Przemysłu Zbo­
żowo-Młynarskiego, Wojewódzkie­
go Przedsiębiorstwa Handlu Spo­
żywczego oraz spółdzielczości „Sa­
mopomoc Chłopska”. W okresie 
około 5 lat dokonywali oni kra­
dzieży zboża i przetworów zbożo­
wych, które sprzedawali właścicie 
lom prywatnych piekarni. Zyska­
mi wspólnicy dzielili się między 
sobą. Ogółem przestępcy spowodo­
wali straty w wysokości około 
2 400 000 zl. Główny oskarżony — 
Adam Makuch, kierowca z oddzia­
łu PKS, skazany został na 12 lat 
pozbawienia wolności, 200 000 zł 
grzywny oraz częściową konfiska­
tę mienia, Marian Kowalow — ła­
dowacz mąki na 9 lat pozbawie­
nia wolności i 100 000 zł grzywny, 
Bolesław Klinów — magazynier na 
8 lat i 100 ooo zł grzywny, Stani­
sław Anioł — magazynier na 6 lat 
i 100 000 zł grzywny. Na kary po 
5 lat pozbawienia .wolności oraz 
krzywny w wysokości od 40 ooo do
120 000 
niusz 
mierz 
sław 
Takie 
ciele

zł skazani zostali: Euge- 
Ryba, Piotr Gocałka, Kazi- 
Hebda, Stefan Kaput, Zdzi- 

Polak, Zygmunt Piłkowski. 
same kary otrzymali właści- 
prywatnych piekarń: Sewe- 
Pe-łzik i Jan Janik, którzy

odkupowali przywłaszczoną mąkę.

się do Kairu. Podróż jego, piszą 
agencje, związana jest zapewne 
z prowadzonymi w pośpiechu os­
tatnimi przygotowaniami do spot 
kania ministrów spraw zagranicz 
nych państw Ligi Arabskiej, któ­
re ma bezpośrednio poprzedzić 
arabskie spotkanie na szczycie w 
sprawie. Libanu. Konferencja przy 
wódców krajów arabskich ma się 
rozpocząć w poniedziałek, 18 bm. 
w Kairze. Dotychczas 16 człon­
ków Ligi Arabskiej, w tym także

Maksymalnie wykorzystać
urodzaj owoców

Skupiono już 75 000 wagonów jabłek i śliwek
Do końca pierwszej dekady bm. skupiono w całym kraju 

ponad 370 000 ton jabłek i śliwek, co przeliczyć można na 
ponad 2 000 pociągów liczących łącznie 75 000 wagonów 
„zielonego towaru”.
Wysokie tempo skupu pło­

dów ogrodniczych utrzymuje 
się nadal; np. dzienne dosta­
wy owoców są obecnie pra­
wie dwukrotnie wyższe niż w 
analogicznym okresie ubiegłe­
go roku. Przodują tu zwłasz­
cza sadownicy z województw: 
radomskiego, lubelskiego, war 
szawskiego i skierniewickie­
go.

Mamy w tym roku rekordo­
we zbiory śliw, których do­
tychczas skupiono o ponad 
10 000 ton więcej niż w rekor­
dowym 1974 roku. Spółdziel­
czość ogrodnicza ocenia, że 
owoców tych skupi się jesz­
cze co najmniej kilkanaście 
tysięcy «tom

Wojewódzkie spółdzielnie

Domki jednorodzinne 
z Namysłowa

Namysłowskie Zakłady Sto­
larki Budowlanej, które w 
tym roku dostarczyły prawie 
300 pawilonów stołówkowych, 
hotelowych oraz barów-kawiar 
ni, wystąpiły z inicjatywą uru­
chomienia produkcji domków 
jednorodzinnych. W tym kwar 
tale zbudowane będą pierwsze 
prototypy. (PAP)

ogrodnicze, zakłady przetwór­
stwa owocowo-warzywnego i 
handel podjęły maksimum wy 
siiku w celu pełnego i racjo­
nalnego wykorzystania tego­
rocznych, obfitych zbiorów o_ 
woców. Korzystając z dodat­
kowych środków na przedsię­
wzięcia związane z powiększa 

• niem produkcji rynkowej, w 
zakładach przetwórczych wszę 
dzie tam, gdzie były możliwo 
ści zatrudnienia dodatkowych 
pracowników wprowadzono 
pracę na trzy zmiany.-Położo­
no szczególny nacisk na ma­
ksymalne wykorzystanie zdol­
ności produkcyjnych. Efektem 
tego jest wydatne zwiększe­
nie — w stosunku do planu — 
przetwórstwa owoców. Np. za­
kłady przemysłu owocowo-wa 
rźywnego przerobiły już 43 006 
ton śliw (podczas gdy plano­
wano 28 OOO ton) oraz 146 090 
iten jabłek. Z kolei spółdziel­
cze przetwórnie zagospodaro­
wały już, blisko trzykrotnie 
wżecej śliw niż w ub. roku, a 
kilkakrotnie więcej tych owo. 
ców w porównaniu z r. 1975 
zamrożą także chłodnie.

Podjęto również działania 
zmierzałace do zwiększenia o 
pr^nad 20 000 ton — w porów­
naniu z ubiegłym rokiem — 
zapasów owoców na zimę.

plastyków oraz złożono u 
zjf dorocznego święta ży: 
nią dalszych osiągnięć zi' 
dowych i sukcesów w ży 
osobistym.

Grupę zasłużonych nad 
cieli odznaczono i wyróż 
no nagrodami. Dziesięć i 
otrzymało ZJote Krzyże 
gi, jedna — Medal Komisji:-, 
kacji Narodowej”; kilkiw 
pedagogów udekorowano! 
znakami „Za Zasługi w $ 
woju Wo^ewódiztwa 
skiego”. Honorowymi 0ćr 
kami Miasta Poznania i oć 
kami „Zasłużony Działacz^ 
tury”. Wręczono ponadto: 
grody Ministra Oświaty i’ 
chowania, a tarcze naff 
Kuratora Oświaty i Wych" 
nia oraz Dyrektora Wvd’" 
Kultury i Sztuki Urzędu & 
sk’ego w Poznaniu.

Następnie — w czasie w 
certu uczniów dla nauw 
— Zespołowi Szkół Mt,ł' 
nvch wręczono „Medal Ko'
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sji Edukacji Narodowej' 
znanv pr?ez Ministra 0^ 
ty i Wychowania w do<ww 
nania nc^ad 25-’el' 
działalności Państwowej 
stawowej Szkoły Muzyce 
Liceum Muzycznego w 
naniu. połączonych 
ma miesiącami w Ze«oólS®i 
Muzycznych. ZSM jest 
szkołą województwa po®1] 
skiego wyróżnioną tym 
lern. (wijg)

O Na skrzyżowaniu 
Czcrwonej 1 Lenina we 'UJ 
(woj. poznańskie), wpadł 
sówkę 83-letni F. K. 
śmierć na miejscu.
• Przechodząc pod 

na strzeżonym przejeździć 11 J 
wym w Żaborowie (woj. J 
skie), potrącony został Prze 
ciąg 55-letni P. R.. który py^j 
wiezieniu do szpitala, wskdte I 
niesionych obrażeń zmarL i
• W Konydłówku (gm. "'L 

woj. konińskie), 27-letnia 
prowadząc „Komara” za 
drogę wyprzedzającemu 
chodowi’ „Skoda”. W wynu­
rzenia, B. L. z ogólnymi 
mi i złamaną nogą prze'*'1 f 
została do szpitala, (t)

WIELKOPOLSKA —_ D Z I E N N I K R O B O T N I C Z E J S P O Ł D Z i E L N I W_Y D A_W N I C Z E J „PRaSA - KSIĄŻKA - RUCH" 
Prenumerata: wpłaty przyjmują 

działy RSW „Prasa-Kstązka-Ruch" oraz urteC 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 każdeS 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedź^ 
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50U’ 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). 
B Indeks nr 35029.
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waldzka 19 Adres pocztowy skrytka nr 1074 
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Nauczyciel wiejskiej szkoły

? „Witaj, niech ten dzień
Część codzierun-ie otrzymy­

wanych przeć redakcję 
listów oraz telefonicz.

nych 
by O

sygnałów zawiera proś- 
interwencję. Jeśli spra-

Nad listami czytelników

udii 
Prą,

»k

urit

‘irskj 
ciwi/ 
:owt 
m lii 
:cnt|

będzie dobry44
spotkałam go n& obozie 
S harcerskim w Imiołkach 

niedaleko od Poznania. 
Ryl zaproszonym gościem i to 
gościem honorowym. Dzięki 
i%o prvwatnym zamiłowaniom 
zbierackim zgromadzono pod 
sosnami stare krosna, kołowrot 
ki naczynia do wyrabiania 
chlebowego ciasta, patelnie do
oalenia kawy, żelazka na wę- 
giel drzewny i dusze. Zdzisław 

a? Iwański wypożyczył te sprzę- 
I ty harcerzom „Operacji Led- 

Bejt. nica”. Starocie prezentowały 
ojnt okazale, zwracały uwagę. 
6*1’- Zainteresowanie budził fakt, że 

pochodzą one z prywatnego
•ejJ zbioru.
ie^ — Zbiór jest szkoły i mój — 
«uściślił stan faktyczny Iwań- 
iziny. ski, kierownik punktu filialne­

go Gminnej Szkoły Zbiorczej 
io lii w Kiszkowie z siedzibą w Tu-

cji z przedszkolakami. Śmiało 
podchodzą po klocki, wybiera­
ją je według kolorów. Gdy któ­
remuś z przejęcia mylą się 
barwy, przyjazna dłoń nau­
czyciela przygarnia dzieciaka. 
Maluch czuje się swojsko.

Iwański ma ambicję tak 
przygotować dzieci, by w zbiór 
.czej szkole gminnej nie odbie­
gały poziomem od innych. A 
dzieci są różne. Ma pokaźną 
bibliotekę z psychologii i pe­
dagogiki, która pomaga roz­
wiązać niejedną wątpliwość. 
A niekiedy sadza swego ucz­
nia na motorower i jedzie do 
Kiszkowa, do dyrektora Gmin­
nej Szkoły Zbiorczej po po­
moc. Dydaktyczne zabawki 
kupuje i za własne pieniądze.

Aby zaoszczędzić dzieciom 
pieszej wędrówki, Iwański do-

tronie szkoły (szkoła, jak 
tłumaczy Iwański, stoi

mi 
na

cmentarzysku z czasów kultu­
ry łużyckiej). I tak korepetycje, 
zespoły wyrównawcze zastąpio 
ne zostały zabawą. O tym, któ-
re zadanie ma charakter 
datkowych lekcji wie tylko 
czyciel. Terminów: uczeń 
by, uczeń zdolny, używa

do- 
nau 
sła- 
się

* m rostowic, czyli po prostu kie- 
W i; równik czteroklasowej wiej- 
w laskiej szkoły. — Jeżeli chce pani 
siły zobaczyć, ile mam takich sprzę 

> iii tów, to niech pani przyjdzie do 
Ph'? szkoły...

stosował swój

jedynie na radzie pedagogicz­
nej i na wywiadówkach.

Maszyna stawia również py 
tania filozoficzne w rodzaju, 
„czy można tobie zaufdć”. „Sta 
raj się być lepszym, nie zmar­
nuj żadnego dnia, dbaj, by 

. wszystkim było z tobą dobrze ’ 
— te zasady współżycia w ko­
lektywie, wynotowałam z mi­
ni kodeksu ucznia, ułożonego 
przez nich i nauczyciela. Za­
sady te same, co w urzędo-

ayciP
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W Turostowie zbiory są rze­
czywiście okazałe. Na strychu 
brakuje już miejsca. Każdy 
„zdobyty” przedmiot Iwański 
czyści, naprawia, klei- a gdy 
trzeba to i brakujące elemen­
ty sam dorabia. Na szkolnym 
podwórzu złożone części od po­
wozu czekają na konserwację. 
Powóz, na prośbę nauczyciela, 
przechowuje jeden z gospoda­
rzy, do czasu aż znajdzie się 
dla niego lepsze miejsce. Óstat 
nio kleił fajansowe dwojaki, w 
których dawniej noszono obiad 
na pole.

Dlaczego zajął się zbierac­
twem? Ano, na tej ziemi me 
sposób obojętnie przejść obok 
przeszłości — mówi. A on ma 
sentyment do historii i dlate­
go próbuje uchronić od znisz­
czenia to, co dawne. Nie, nie 
jest typowym kolekcjonerem, 
nie zawęża swoich zbiorów do 
jednego rodz.iju przedmiotów.
Zbiera prawie wszystko, co
przyniosą ze wsi,
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dawne — od żelazka do powo­
zów konnych. „Zbiory” są też
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dzień do godzin 
kursu autobusu do 
wożącego dzieci do 
szkoły w Kiszko- 
wie. Tak więc 

uczniowie zjawiają 
się w szkole przed 
godziną ósmą ra­
no i pozostają w 
niej do popołud­
nia. Dzień pracy 
kierownika wydłu 
ża się wtedy zna­
cznie ponad obo­
wiązujący go czas 
pracy. Lecz to jest 

jedyne rozwiąza-
nie stwierdza
Iwański. Zaczyna 
opowiadać, jak to 
rano dzieci parzą 
herbatę i po śnia­

daniu klasy pierw­
sza i druga rozpo­
czynają lekcje, a 
uczniowie z trze­
ciej i czwartej w 
sąsiednim pomiesz
czeniu 
zadania 
Potem

odrabiają 
domowe.
role się

^.Śmiało podchodzę po klocki, wybierają je 
według kolorów.

Fot. — Archiwum

wa dotyczy większej liczby 
osób lub jeśli — według na­
szej oceny — posiada szcze­
gólnie dużą społecznie wagę, 
udajemy się na miejsce by za­
poznać się szczegółowo z za­
gadnieniem, zbadać zarzuty, 
przedstawić właściwym czyn­
nikom, czy też by zebrać do­
datkowe materiały do opra­
cowania artykułu.

W taki jednak sposób re­
dakcja nie może z przyczyn 
technicznych postępować z 
każdym sygnałem, dotyczą­
cym drobnych, codeiennych 
kłopotów i usterek, mimc iż 
zdajemy sobie sprawę z tego, 
że dila czytelnika, który zwró­
cił się do nas, są one często 
bardzo uciążliwe. Niewyko­
nalne dla redakcyjnego Dzia­
łu Łączności z Czytelnikami 
byłoby np. sprawdzanie każ­
dej wyrwy w chodnikach (a 
często donoszą nam o nich czy 
telnicy), każdego podwórka, 
na którym panuje nieoorzą- 
dek. czy tym podobnych syg­
nałów.

Zgodnie z uprawnieniami, 
w jakie jest wyposażona przez 
nasze władize prasa, takie wła 
śnie spostrzeżenia krytyczne, 
uwagi, skargi, wnioski itp., 
orzekazujemy zainteresowa­
nym instytucjom i one zobo­
wiązane są załatwić owe spra 
wy. Określają ten obowiązek:
art. 5, 38 i 73
PRL. Uchwała nr 
nistrów z 30 VII 
też artykułv —

Konstytucji 
151 Rady Mi 
1971 r„ jak 
szczególnie

zmienia-
ją, młodsi idą odrabiać zadania 
domowe, a starsi ^ na- lekcje.

byle było GdV nad drzwiami-prowadzą­
cymi do sąsiedniej klasy zapa-

pomocami w nauczaniu histo­
rii, np. stara szabla, lampa naf 
towa. Zdaje sobie sprawę, że 
jeżeli on nie ocali tych sprzę­
tów, to zginą bezpowrotnie. 
Potem, jak będzie miał wię­
cej czasu- to usystematyzuje 
wióry. Najważniejsze, że są już 
zgromadzone.

Dzieciom też zaszczepił zbie­
racką pasję. Co znajdą intere­
sującego, przynoszą do szkoły. 
W klasie, tuż nad drzwiami 
prowadzącymi do sąsiedniego 
pomieszczenia, wyczyszczone 
óo połysku żelazka. Obok nich 
»viszą współczesne kukiełki z 
własnych przedstawień. Ku- 
kiełki są projektu pana Iwań­
skiego (wykonali je wspólnymi 
siłami), który ma zdolności pla 
styczne i od października bę- 

zie uzupełniał wykształcenie 
w Państwowej Wyższej Szko- 
c ^ztuk Plastycznych w Po­

znaniu.
Ta swoista izba lekcyjna nie 

Podobna jest do jakiejkolwiek 
^nej mi klasy w mieście i na 
si. Stare, podniszczone ławki 
bukiecikami kwiatów w ka- 

lamarzach w otoczeniu kolek- 
h żelazek, szabli, kukiełek, 
egara z kukułką, naftowych 
mp tracą swą brzydotę, 
krocie wcale dobrze kompo-

JJł sić z zielenią, telewizo- 
in, radiem, adapterem i rzeź 
°nym fotelem nauczycielskim 

nie 23 lecz Przed ka- 
tedrą — wśród ławek.

’« adnej bariery między dzieć 
a nauczycielem nie uznaję” 

wi n*by żartem uspra-
liwia nietypowe miejsce 

uczyciela w klasie, ale tak 
ciw^u znalezienie właś- 

ych metod wychowawczych 
C7LSPiCCy^icznych warunkach 

roklasowej szkoły nie daje 
nśm-SI|O'<OjU‘ T°» co dobre dla 
szc 10k asoweJ szkoły, nie zaw 

dza si? w czterokla- 
dclu - • Współczesnyin mo- 

* własnych 
sie ^ysleniach mówił w cza- 

spotkania w Imioł- 
jąęo ' .^ówił tak przekonywa- 
Patrze? T/apragnUam je pod- 
rrerie / co’.tu ukrywać, obej 
do aroci było pretekstem 
nyCh ^^pntowania wygłasza- 
\a,S. °w z rzeczywistością.

C'elski fotel wśród ła 
pr^wdza się w czasie lek

la się światełko, znaczy to, że 
któremuś z uczniów potrzebna 
jest pomoc nauczyciela. O 
„ściąganiu” nie ma mowy. Każ 
de zadanie jest inne, na mia­
rę zdolności dziecka.

Dzień po dniu, przez cały rok 
szkolny Iwański przygotowu­
je zadania do*iowe dla każde­
go ucznia. Z własnej inicjaty­
wy. Doświadczenie pedagogicz 
ne utwierdziło go w przekona­
niu, że czteroklasowa szkoła z 
jednym nauczycielem, w której 
nauka odbywa się w klasach 
łączonych, powinna — dla obo­
wiązujących systemów dydak­
tycznych i wychowawczych — 
znaleźć własne formy realiza­
cji. On się stara, aby młodzież 
lubiła szkołę, zaś naukę trakto 
wala jak ciekawą zabawę.

Dlatego w korytarzu, tuż 
przy wejściu do szkoły umieś­
cił „maszynę prawdy”. Maszy­
na ma kształt niepozornej 
skrzynki. Wystarczy jednak 
odszukać w niej swoje nazwi­
sko, przesunąć dźwignię i wte­
dy oprócz pozdrowienia „wi­
taj, niech ten dzień będzie do­
bry”, pytający znajduje dla sie 
bie polecenia: „pisz porządniej, 
przeczytaj książkę geograficz­
ną, poćwicz tabliczkę mnoże­
nia, bądź grzeczniejszy”. Dla 
każdego ucznia są inne — dla 
jednego mają charakter kore­
petycji, dla drugiego zajęć do­
datkowych wybiegających po­
za program nauczania. Termin 
ich realizacji ustala się wspól­
nie z panem kierownikiem i 
odnotowuje w kalendarzu 
(dla pamięci!), po czym dzieci 

przystępują do wypełniania za­
dań.

W oznaczonym terminie, je­
żeli wszystkie zadania zostały 
wykonane, wpisuje się je do 
specjalnej księgi, zaś w maszy 
nie kierownik umieszcza nowe. 
Wpisowi towarzyszy podniosła 
atmosfera w klasie- śpiewa się 

^szkolny hymn o Bolesławie 
Chrobrym, nieoficjalnym pa-

w
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OBOK PRAWDY
Poznaniu, że w piwnicach 
deszczu zbiera się woda i 
brak światła. Na przeka-

zany przez redakcję sygnał do 
Ekspozytury Urzędu Miejskie-
go Poznań Stare Miasto,

wym dokumencie tylko podane 
w bardziej zrozumiałej formie 
— objaśnia kierownik. — Ko­
deks wspomaga tablica ,-Jacy 
jesteśmy”, na której wyraźnie 
widać, ile kto zarobił punktó,v 
za naukę, za sprawowanie.

Koledzy—nauczyciele żar­
tują, że mimo lekcji łączo­
nych prowadzi indywidualne 
nauczanie. Ano, taką ma natu-

art. 175 i 177 — Kodeksu po- 
stępowania administracyjne­
go. w dziiale „Skargi i wnios­
ki”.

W większości przypadków o 
skuteczności naszych starań 
redakcja dowiaduje się z 
udzielonej przez zaintereso­
waną instytucję odpowiedzi. 
Często potwierdza to również 
podziękowanie czytelnika za 
okazaną pomoc, lub choćby 
brak od niego ponownego syg 
nału, że to, o co prosił, nie 
doczekało się dotąd realizacji. 
Część tej redakcyjnej działal­
ności interwencyjnej znajduje 
odbicie na łamach „Głosu” w 
rubrykach: „Sygnały i odpo-
wiedzi’ 
ników’

„Nad listami czytel-
czy „Echa

publikacji*’. 
☆

Niestety zdarzają 
fakty — chociaż są 
dzo sporadyczne -

naszych

się też 
one bar_ 
- niesu-

Dokończenie na str. 4

BARBARA
GRZEGORZEWSKA

miennej reakcji na przekaza­
ną do załatwienia sprawę. W 
niedawnym czasie zetknęliś­
my się z dwoma takimi przy­
padkami: zgłosili nam lokato­
rzy domu przy ul. Solnej la

tamtejsza placówka Wydziału 
Spraw Lokalowych i Komu­
nalnych po kilku dniach od­
powiedziała, że — jak stwier­
dzono w Rejonie Eksploatacji 
Budynków przy uil. Kramar­
skiej (który administruje do­
mem przy ul. Solnej la) — 
zarzuty są bezpodstawne: 
światło w piwnicach można 
zaoalać, a wody nie ma.

Czyżby autorzy listu wpro­
wadzili redakcję w błąd, ale 
jaki mieliby w tym cel? Za­
intrygowani, przeprowadziliś­
my wizję lokalną i stwierdzi­
liśmy, że istotnie żarówki w 
rozległvch p;wnicznych kory­
tarzach zapalały się bez kom­
plikacji i w wodzie nie po­
trzeba było brodtzić. Z ro®mów 
jednak, przeorowadizonych z 
lokatorami .wynikało, iż świa­
tło na orawi ono dop;ero przed 
kilkoma dniam; (a wiec po na 
szei interwencji), a woda nie- 
słetv po każdym deszczu na­
pływa i pozostałe w koryta­
rzach. czego ślady można zo- 
baczyć na ścianach, powyżej 
n: er w^zeoo stroma schodów. 
Piacek zaś d?:eki któremu 
można tam chodzić bez ^abru 
d-^enia obuwia, wysypali sa­
rn? lokatorzv.

Zatem administracja pomi­
nęła w wyjaś^emu, złożonym 
Wydziałowi Spraw Lokalo­
wych i Komunalnych, fakt, iż 
iedhak woda ■'biera sie w piw 
nicach i nadal nie wi°mv — 
ani lokatorzy, ani redakma — 
co zamierza sie zrobić abv za 
be^oieozyć piwnice przed ko- 
lemvmi „potopami”.

Drugi przykład: nieszczelna 
rynno domu przy ul. Długo­
sza 24 w Poznaniu, od długie­
go czasu powodującą zalewa­
ni wodą deszczowa tynku i 
balkonów (z przedostawaniem 
się dp wnętrza mieszkań) by­
ła tematem skarg lokatorów, 
od roku ponawianych w Re- 
jom-e. Eksploatacji Budynków

właściwego stanu drzwi bal­
konowe i zniszczone ściekają­
cą wodą korytka do kwiatów 
na balkonie. Odnotowaliśmy 
to na łamach 4. VIII br.

W połowie września czytel­
niczka napisała do redakcji 
po-wtórnie, donosząc, że kie­
rownik rejonu zakpił sobie nie 
tylko z lokatora, ale również 
z redakcji. Niczego bowiem 
nie naprawiono, a każdy 
deszcz powoduje kolejne za-
lewanie okien 
nowych.

Również do 
nia udał się

i drzwi balko-

tego mieszka- 
przedstawiciel

Działu Łączności z Czytelni­
kami i stwierdził zacieki oraz 
■— mimo braku deszczu — mo 
kre korytka do kwiatów. Po­
nadto nawet z dołu widać w 
rynnie nad tymi balkonami 
niewielkie uszkodzeńie —jak
przypuszczamy przyczynę
ciągnącej się od 11 miesięcy 
udręki lokatorów, wywołanej 
niefrasobliwością lub niepo­
radnością administracji domu. 
Do tych mankamentów orga­
nizacyjnych doszło jeszcze 
wprowadzenie opinii publicz­
nej w błąd, a w każdym ra­
zie — niepowiadomienie za­
interesowanych osób i redak­
cji o przyczvnach. powodują­
cych odłożenie naprawy.

Podobnie, jak w poprzed­
nim przypadku, zawilgocenie 
muru doprowadziło już do te­
go. że zacTyra odpadać z zew­
nętrznej ściany tynk. Lekce­
ważenie doniesień i skarg lo­
katorów spowoduje więc zwie 
lokrotnienie kosztów nanra- 
wv, cwm vzidocznie w Rejo­
nie Eksploatacji Budvnków 
nr 7 nie bardzo się przejmują: 
państwo pokryje zwiększone
nakłady, a wskutek tego
może zabraknąć funduszów na 
konserwację, czy remont w 
innym budynku — trudno. Na 
taką jednak „filozofię” szas­
tania publicznymi nieniędzmi 
n;a można sie z«ad^ać.

Prosimy nneiskie władne 
(resort gospodarki komunal- 
pm) o powiadomienie redak- 
cu o snosobie załatwienia tvcłi 
obu soraw, jak- również n

nr 7 przy ul. Staszica. Wobec tvm, jakie sankcję pon:eśH 
pracownicy wymienionych' wbezskuteczności tych starań o 

naprawę, jedna z lokatorek 
zwróciła się o pomoc do re- 
dakcii.

Odpowiedź, która otrzvma- 
Tiśmv od kierownika rejonu 
•równała wyjaśnienie, że do 
31. VII br. zostanie nrzepm. 
wad^oiw remont dachu, a do 
31. VIII. administnacią zobo-
wiaiza^a

artykiPo rejonów pkcniop+acji 
budynków, odoowiedzialni za 

’ lekceważące, sprzeczne z obo­
wiązującymi nrzenisami po­
traktowanie interwencji r>ra_ 
sowych i za udzielenie redak­
cji wyjaśnień, nie w uełni śc:- 
słvch, a nawet rozmijających’

do ZDZISŁAW

Turystyczny przekładaniec
• BEZ SCHRONISKA NAD MORSKIM OKIEM • WYPOCZYNEK NAD 

„GLIWICKIM MORZEM” > WZRASTA TŁOK NA CAMPINGACH 0
PRZYSZŁOSC ZAMKU

Jak obliczono, 
przebywa nad 
Okiem około 

sób. Taki „zalew”

dtziennie 
Morskim 

15 000 o- 
turystów,

często bardzo przypadkowych, 
niszczy środowisko i otocze­
nie tego małego, górskiego je­
ziora. Toteż niedawno Rada 
Tatrzańskiego Parku Narodo­
wego podjęła ostateczne decy 
zje w sprawie zagospodarowa 
nia rejonu Morskiego Oka, wy 
chodząc z założenia, że nie po 
winno tu przybywać codzien­
nie więcej niż 3 000 ludizi.

Rada oddaliła wniosek 
PTTK w sprawie rozszerze­
nia działalności usługowej w 
omawianym rejonie. Zarówno 
nad Morskim Okiem, jak i 
przy wodogrzmotach Mickiewi 
cza nde będzie już wolno sta­
wiać nowych'kiosków gastro­
nomicznych i z pamiątkami. 
Na miejscu obecnego schroni­
ska nad jeziorem ma stanąć 
nowy budynek, podobny w 
stylu do istniejącego. Będzie 
on jednak służył wyłącznie ja 
ko stacja GOPR, punkt infor­
macyjny i służby leśnej oraz
schron przeć iwd eszczo w y.
Schronisko dla alpinistów — 
na 50 do 60 miejsc noclego­
wych — ma stanąć w przy­
szłości w rejonie polany Wło­
sienica, obok obecnie istnieją­
cego tam parkingu. Stojący tu 
bar szybkiej obsługi zostanie 
przebudowany, bv zapewnić 
mógł proste posiłki i napoje 
turystom jednodniowym i kil 
ku godzinnym.

Drugie schronisko, dla 150

W KSIĄŻU • CO NOWEGO W BRANŻY HOTE-
LOWEJ

osób, proponuje Rada TPN 
zlokalizować w pobliżu Łysej 
Polany. Ma tu powstać także 
parking dla 400 samochodów.

Kilkusethektarowy zalew 
w Płewniowicach, nazy-

• Mo_wany , Gliwickim
rzem”, choć jeszcze nie 
ni zagospodarowany, 
się w sezonie letnim

w peł 
cieszył 
diużym

powodzeniem. Codziennie prze 
bywały tu-taj tysiące turystów 
i wczasowiczów. Niebawem 
jednak obrzeże zalewu żarnie 
ni się w wielki ośrodek re­
kreacyjny. Obok istniejącego 
już „miasteczka wypoczynko­
wego”, gdzie własne, małe o- 
biekty (na 64 osoby każdy) ma 
ją już niektóre górnośląskie 
zakłady przemysłowe i insty­
tucje, powstanie 60 dalszych 
domów wczasowych, letnich i 
całorocznych. I te przewidzia­
ne są na 64 miejsca każdy, 
ale będą ogólnie (dostępne. Pla 
ny przewidują pełne wyposa­
żenie socjalne i gastronomicz­
ne tego rejonu. Zakazano tu

ciągu lata ukończono budowę 
oztereoh dalszych z 20 zapla­
nowanych na ten rok (na 6000 
miejsc). Powstały one w Pa­
symiu, Gąsawie, Kłodzku i 
Władysławowie. Mają jeszcze 
być oddane do użytku camp-in 
gi w Czarnym Dunajcu, Zub­
rzycy Górnej, Sromowcach Ni 
zinnych i Przemyślu. Na po­
zostałe trzeba będzie poczekać, 
bowiem roboty budowlane nie 
wszędzie przebiegają zgodnie 
z harmonogramami.

Jak stwierdza w jednej z 
publikacji „Zycie Warszawy” 
— z każdym rokiem zwiększa 
się liczba turystów korzysta­
jących z campingów. Toteż co 
roku wzrasta tłok na tych o- 
biektach. Zakłada się, że do 
1980 roku przybędzie w Pol­
sce 35 000 miejsc campingo­
wych. Aby ten słuszny pro­
jekt został w pełni wykonany, 
plany budowy nowych campin 
gów muszą być ściśle prze­
strzegane.

Według informacji dyrekcji 
wspomnianego przedsiębior­
stwa, opublikowanych na ła­
mach prasy centralnej, chod-zi 
o takie zagospodarowanie od­
budowywanych fragmentów 
zamku, by należycie służyły 
one społeczeństwu woj. wał­
brzyskiego i turystom zjeżdża 
jącym w ten rejon kraju. Za 
dwa lata otworzy w zamku 
podwoje kawiarnia z winiar­
nią. Urządza się również res­
taurację, a szereg sal przezna 
czy w przyszłości na konferen 
cje i sympozja bądź na celę 
muzealne i wystawiennicze. W 
bramie wjazdowej urządzi się 
recepcję, w oficynie — hotel 
na 60 do 80 osób. Druga ofi­
cyna ma być zamieniona w 
stylową > karczmę. Mają też 
powstać w zamku pracownie 
rzemiosł artystycznych oraz 
kioski sprzedaży pamiątek. Za 
kończenie odbudowy zamku w 
Książu, łącznie z uporządko­
waniem i zagospodarowaniem 
przyległego parku oraz okoli­
cznych terenów 
się zakończyć 
Niemniej już 
przyciąga coraz 
bę turystów.

leśnych, ma 
w 1980 roku, 
teraz Książ 
większą licz­

stawiania indywidualnych
domków wczasowych.

„Gliwickie morze” i organi­
zowany nad nim ośrodek wy­
poczynku staną się w przy­
szłości najbardziej istotnymi 
elementami leśnego pasa och­
ronnego Górnośląskiego Okrę 
gu Przemysłowego.

Na początku minionego se 
zon u istniało w Polsce 
217 campingów. Z tej 

liczby tylko 62 miały katego­
rię pierwszą, zaś 74 drugą. W

Dzięki powołaniu przed 
dwoma laty Przedsię­
biorstwa Usług Tury. 

styczno-Socjalnych „Zamek 
Książ”, znacznie przyspieszo­
no odbudowę i rekonstrukcję 
zabytkowego obiektu w Ksią­
żu. Już w zeszłym roku udo­
stępniono publiczności niektó 
re fragmenty zamku, tarasy i 
część parku. W tym roku moź 
na było zwiedzać hol i część 
pomieszczeń na I piętrze. Do­
biega końca remont budynku 
frontowego.

■rastający ruch tmrystycz 
ny wymaga budowy no 
wych hoteli i innych o- 

biektów noclegowych. Mimo, 
iż ostatnio wiele się w tym za 
kresie czyni, braki są jeszcze 
dość znacizne. Stąd plany roz­
woju szeregu miast uwzględ­
niają potrzeby turystów i wy. 
cieczkowiczów.

Stolicy przybędzie kolejny 
hotel na Gocławiu. Stanie on

Dokończenie na str. 4
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LUDZIE I WYDARZENIA
Następca Mao Tse-tunga 

nie tylko jest stosunko­
wo młody wiekiem — 

ukończył 55 lat — ale ma 
takie stosunkowo krótki staż 
przynależności do czołowych 
osobistości wokół Mao.

Nie brak co prawda wersji, 
jakoby Hua był synem Mao i 
jego drutgiej żony Jang Kai- 
hui, zamordowanej w 1931 ro­
ku przez czangkajszekowców. 
Otóż najstarszy z trzech ich 
synów poległ w wojnie kore­
ańskiej. drugi żyje, ale jest 
psychicznie chory, natomiast 
trzeci, Mao Jen-hing zaginął 
po śmierci matki. Ponoć mie­
szkańcy Hunanu, rodzinnej 
prowincji Mao od dawna okre 
ślali „wtajemniczenie” tam­
tejszego działacza Hua Kuo- 
fenga przydomkiem „małego 
przewodniczącego Mao”. Ale 
nawet wkładając między baj­
ki domysły utożsamiające o- 
becnego sukcesora Mao z je­
go zaginionym przed tylu la­
ty synem, traktując pewne po 
dobieństwo rysów twarzy Mao 
i Hua jako przypadkowe, mo­
żna przyjąć, że nie bez wpły­
wu na drogę życiową Hua po 
została jego młodzieńcza dzia 
łalność polityczna właśnie w 
rodzinnych stronach Mao.

Mianowicie w 1955 roku, w 
teoretycznym organie KPCh 
pojawił się obok rozważań 
Mao na temat polityki rolnej 
także artykuł dotychczas nie­
znanego szerzej działacza 
szczebla powiatowego Hua 
Kuo-fenga o przemianach 
struktury klasowej w wiejs- 

. kim powiecie prowincji Hu-

Turystyczny
przekładaniec

Dokończenie ze str. 3 
nad samą Wisłą., a inwesto­
rem jego jest Przedsiębior­
stwo Turystyczne „Syrena”. 
Hotel ma mieć 800 miejsc noc 
lęgowych. .

W Krakowie zakończono 
pierwszy etap prac przy wzno 
szeniu hotelu „Kongresowe­
go”. Ten 5-kondygnacyjny bu 
dynek, który ma być oddany 
do użytku w przyszłym roku, 
pomieści 600 osób. Restaura­
cja przy hotelu przewidziana 
jest na 1300 miejsc. Ma to być 
obiekt dła gości zagranicz­
nych. Natomiast krajowi tu­
ryści otrzymają w podwawel­
skim grodzie 300-oscbowy ho­
tel na kopcu Kościuszki, gdzie 
także urządza się restaurację 
na 450 miejsc.

O dach nad głową dla tury­
stów stara się też Olsztyn. 
Rozpoczęto budowę 6-kondy- 
gnacyjnego budynku hotelo­
wego na 200 łóżeik.

Natomiast w rejonie Biesz­
czadów powstają stylowe za­
jazdy, których do tej pory w 
tym rejonie brakowało. Jeden 
z takich obiektów buduje się 
w' Sędziszowie Małopolskim 
(na 56 miejsc), kończy się bu­
dowę zajazdu w Postołowie, 
a trzeci zlokalizowano we wsi 
Dąbrówka koło Łańcuta, przy 
drodze do Leżajska.

E. C. 

HUMOR

Postaraj 
by lo nie 

maluch!
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nan, Siangtan, z którego właś 
nie pochodził Mao. Od tego 
właśnie czasu Hua zaczął 
uchodzić za protegowanego 
Mao, zyskując rozgłos jako 
ekspert w sprawach rolnic­
twa i kwestii chłopskiej, a

HUA KUO FENG

także realizator projektów 
melioracyjnych i irygacyj­
nych. W rok później został 
też członkiem Stałego Komi­
tetu partyjnego prowincji Hu 
nan, od roku 1958 do 1967 był 
wicegubernatorem tej prowin 
cji. I choć w latach rewolucji 
kulturalnej atakowali go ra­
dykałowie, uczestniczył też w 
organizowaniu Komitetu Re­
wolucyjnego prowincji Hunan

Na zjeździe zachodnioberlińskiej SPD

H. Schmidt analizuje
sytuację w RFN po wyborach

Kanclcrz H. Schmidt dokonał pierwszej po wyborach anali­
zy sytuacji w RFN, występując we wtorek wieczorem na zjeź­
dzić zachodnioberlińskiej SPD. Oświadczył on, że mimo uzys­
kania nieznacznej większości, koalicja socjalliberalna będzie 
rządziła przez następne. 4 lata. Mając przed sobą wyraźną 
alternatywę CDU/CŚU albo SPD/FDP wyborcy w większości 
oddali głosy na sojusz socjalliberalny.
Kanclerz powiedział, iż w po 

równaniu z ostatnimi wybora­
mi do landtagów, SPD zdobyła 
więcej głosów, jednakże w po­
równaniu z wyborami do Bun­
destagu w roku 1972 poniosła 
poważne straty. Różnice w po­
stawach społeczeństwa na po­
łudniu i na północy RFN mu­
szą skłonić SPD do wielu prze 
myśleń. Badania opinii publicz 
nej wykazują że najbardziej 
stałymi wyborcami SPD są wy 
kwalifikowani robotnicy, ina­
czej przedstawia się natomiast 
sprawa z robotnikami niewy­
kwalifikowanymi i 'z warstwą

Światowy Dzień

Normalizacji
Dzisiaj już po raz szósty — 

obchodzić będziemy Światowy 
Dzień Normalizacji. Tegoroczne 
obchody zbiegają się z 30-le- 
ciem powstania Międzynarodo­
wej Organizacji Normalizacyj­
nej (ISO); pierwsze jej posie­
dzenie odbyło się w Londynie 
z udziałem niespełna 100 przed 
stawicieli z 25 krajów. (PAP) 

(który zastąpił dotychczasowy 
aparat państwowy i partyjny 
szczebla prowincjonalnego), w 
roku 1968 został jego przewód 
niczącym, a w 1970 — po mia­
nowaniu członkiem KC KPCh 
przewodniczącym i jednocześ­
nie zastępcą komisarza hunań- 
skiego okręgu wojskowego 
oraz pierwszym sekretarzem 
komitetu partyjnego tejże pro­
wincji.

Aktywnie zaangażowany w 
śledztwo przeciwko rzekome­
mu spiskowi Pin Piao — ów­
czesnego ministra obrony i 
oficjalnie desygnowanego na­
stępcy Mao — został w 1971 
roku ministrem spraw wew­
nętrznych. Wciąż wszakże 
uważany był za autorytatyw­
nego eksperta polityki rolnej, 
wiernego „antykapitalistycz. 
nej” Unii Mao; właśnie Hua 
wygłaszał w październiku 
ubiegłego roku kluczowe prze 
mówienie na ogólnokrajowej 
konferencji rolnej. Będąc też 
ministrem bezpieczeństwa pu­
blicznego, został mianowany 
komisarzem kantońskiego o- 
kręgu wojskowego.

Z tej pozycji awansował już 
w tym roku najpierw do ran­
gi sukcesora po Czou En-la_ 
ju: w styczniu został p.o. pre­
miera, 4 kwietnia oficjalnym 
premierem oraz pierwszym wi 
ceprzewodniczącym partii. 
Obejmując zaś po Mao stano­
wisko przewodniczącego par­
tii i Komisji Wojskowej przy 
KC KPCh, zachowuje rów­
nież prerogatywy premiera-

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

urzędników. Zdaniem móWcy, 
SPD nie umiała przyciągnąć 
do siebie stanu średniego i 
przedstawicieli wolnych zawo­
dów.

Kanclerz stwierdził, że par­
tie CDU/CSU używają w sto­
sunku do wolnych demokratów 
„metody kija i marchewki”, 
próbując z jednej strony kusić 
ich stanowiskami w rządzie 
chadeckim, z drugiej — ataku­
jąc ich za sojusz z socjaldemo­
kracją. Schmidt podkreślił, w 
tym kontekście, że darzy FDP 
i jej kierownictwo pełnym zau­
faniem i jest pewien dobrej 
współpracy rządowej przez na 
stępne 4 lata. SPD i FDP są 
zgodne co do tego, że należy 
wybrać kanclerza i ogłosić de­
klarację rządową jeszcze przed 
świętami Bożego Narodzenia. 
Kanclerz byłby zadowolony, 
gdyby jeszcze przed świętami 
mogła się odbyć debata nad de 
klaracją rządową. Wówczas 
Bundestag rozpocząłby już w 
początkach przyszłego1 2 * * roku 
normalną pracę parlamentar­
ną. (PAP)-

1. Wisła Płock 4 g
2. AZS Białystok 4 8
3.»Gwardia Kosz. 4 6
4/AZS Poznań 4 4
5. Posnania 4 4
6. Włókniarz Pab. 4 4
7. Chrobry Głogów 4 2
8. Warszawianka 4 2
9. A ZS Pol. W-wa 4 2

10. Energetyk P-ń 4 0

II LIGA KOBIET

Elżbieta Cichla-Czarniawska — 
„Rośnie w polu drzewo”. KiW, s. 
270, zł 25.

Józef Ignacy Kraszewski — „Bo- 
leszczyce”, wyd. IV, cykl powie­
ści historycznych. LSW, s. 282, + 
iiustr. Jolanty Wyleżyńskiej, zł 50.

Adolf Lekki — „DaWkie drogi ’. 
Wyd. Literackie, s. 258, zł 25.

Jadwiga Skotnicka — „Manda­
rynki o czwartej nad ranem”. Os­
solineum, s. 103, zł 18. •

Tadeusz Stolarz — „Wróżby”.
LSW, s. 52, zł 10.

Zofia Stulgińska — „Mąż z ogło­
szenia”. Czyt., S. 414, zł 55.

Ferdynand Zamojski — „Ryby i 
rybitwy”, wyd. II. Czyt. s. 227, zł 
20.

Ferdynand Zamojski — „Światła 
bakanów’. KiW, s. 219, zł 15.

Aleksander Dowżenko — „Zacza­
rowana Desna i inne opowieści fil 
mowę”. LSW. s. 435, zł 42.

Adriano Gonzalez Leon — „Strza 
ly na ulicy”, seria „Proza ibero- 
amerykańska”. Wyd. Literackie, s. 
245, zł 35.

Henry Miller — „Kolos z Marous 
si ’. Czyt. s. 344, zł 35.

Edward Krasiński — „Warszaw­
skie sceny 1918—1939”. Piw, s. 350 
+ 96 iiustr., zł 100.

Ten program 
ocenią sami klienci
We wszystkich oddziałach i 

zakładach „Społem” Wojewódz 
kiej Spółdzielni 'Spożywców 
w Poznaniu odbyły się konfe 
rencje ekonomiczne, na któ­
rych omówiono warunki re­
alizacji zadań, wynikających 
z postanowień IV Plenum KC 
PZPR. Powzięte decyzje sprzy 
jać będą przede wszystkim 
lepszemu zaopatrzeniu w arty 
kuły spożywcze, zapewnią 
wyższą jakość wyrobów włas­
nej produkcji, a także spraw­
niejszą obsługę klientów.

Wartość dodatkowej produk 
cji pieczywa, ciastek i wyro­
bów garmażeryjnych poznań­
skiej WSS przekroczy w IV 
kwartale 21 milionów złotych. 
Równocześnie wzrośnie ich ja­
kość — m. in. częściej prze­
prowadzane będą analizy labo 
ratoryjne i skuteczniej kontro 
le technologiczne.

W produkcji garmażeryjnej 
zwiększy się udział wyrobów 
z drobiu, z przetworów mlecz 
nych, półmięsnych i bez­
mięsnych zup oraz wyro­
bów gotowych i półfabry­
katów mączno-kaszowych. N. - 
stąpi rozwój tuczu przyza­
kładowego, lepsze będzie wy­
korzystanie odpadów żywnoś­
ci z zakładów produkcyjnych 
i gastronomicznych, dzięki 
odpowiedniej organizacji ich 
zbiórki.

Handel hurtowy usprawni 
dostawy z przemysłu i za­
ostrzy kryteria odbioru jakoś 
ciowego, zaś handel detaliczny 
zabiegać będzie o kolejne urno 
wy patronackie z producenta­
mi, usprawni organizację 
sprzedaży pieczywa, mleka i 
przetworów mlecznych, a w 
sklepach ogólnospożywczych 
poszerzy wybór niektórych® to 
warów przemysłowych.

Z programu opracowanego 
po IV Plenum KC PZPR wy­
mieniliśmy tylko niektóre za 
mierzenia. Są one zapowiedzi 
korzystnych zmian dla klien­
tów. Pierwsze, będziemy mo­
gli niebawem ocenić, (pik)

Nauczyciel 
wiejskiej szkoły

Dokończenie ze str. 3 
rę, że niepokoi go spokój. Każ­
dego roku stara się wzbogacić 
swoją pracę o nowe elementy. 
Jednego roku był to teatr ku­
kiełkowy, innego wspólne wy­
cieczki i biwaki dla uczniów i 
rodziców, w tym roku zorgani­
zuje drużynę harcerską.

Musi uczyć matematyki i poi 
skiego, wychowania muzyczne­
go i wiadomości o przyrodzie. 
Specjaliści od poszczególnych 
przedmiotów w gminnej szkole 
zbiorczej na pewno znają ma­
teriał w szerszym zakresie niz 
on, lecz czy potrafiliby lepiej 
rozwinąć w dzieciach samo­
dzielność, zainteresowanie wie­
dzą- wyrobić w nich poczucie 
obowiązku, nauczyć bezbłędne 
go odróżniania dobra od zła?...

BARBARA
GRZEGORZEWSKA

Obniżka ceny 
ziemniaków

Z dniem 16 października 1976 r. 
(sobota) obniża się dotychczasową 
maksymalną, sezonową cenę deta­
liczną ziemniaków jadalnych sto­
sowaną w punktach sprzedaży de­
talicznej z S.^O zł za 1 kg do 3,20 
zł za 1 kg. (PAP)

Bożena Fabiani — „Warszawski 
dwór Ludwiki Marii”. Piw, s. 147 
+ iiustr. zł 50.

Andrzej Schinzel „Wacław Sier­
piński”, seria „Współczesne życio­
rysy Polaków”. Iskry, s. 51 + 
iiustr., zł 12.

Maria Dernałowicz — „Juliusz 
Słowacki”. Interpress, s. 198 + 
iiustr., zł 28.

Walter A. Harrison — „Teorie 
ciała stałego”. PWN, s. 548. zł 80.

Julius S. Bendat, Allan G. Pier- 
sol — „Metody analizy i pomiaru 
sygnałów losowych”," Biblioteka 
Naukowa Inżyniera. PWN, s. 488 
zł 70.

Józef Kargul — „Pracownik kul­
turalno-oświatowy. Problemy za­
wodu i modele działania”. IW 
CRZZ, s. 174, zł 42.//

Adolf Zschunke —\ „Spektrosko­
pia magnetycznego /esonansu ją­
drowego w chemii organicznej”. 
PWN, s. 179, zł 20.

Adam Rosławski, Krystyna Sro­
czyńska — „Rehabilitacja leczni­
cza chorych na zesztywniające za­
palenie stawu kręgosłupa”^ SiT, s 
151, zł 30.

Andrzej Gowarzewski, Grzegor; 
Stański — „Zielone kartkf’. SiT 
s. 32, zł 8.

Andree AIvernhe, Yves Brune 
vick — „A Paris”, wyd. IV częśc 
I podręcznika do nauki język.- 
francuskiego. Wiedza Powsz., e 
142, zł 35.

„Województwa pilskie, pozraó 
skie” — mapa krajoznawczo-sai.* 
chodowa. PP Wyd. Kart., zł i

Portugalczycy chcą powtórzyć 
sukces sprzed 10 lat

Piłkarstwo portugalskie poza serią wspaniałych sukcesów d 
Benfica Lizbona w Pucharze Europy i wywalczeniem w pi 
stylu trzeciego miejsca na mistrzostwa świata w Anglii w L' 
nie może pochwalić sią większymi osiągnięciami. Długotrwała ić- 
cia polityczna Portugalii w okresie dyktatury Salazara 
ła kontakty i nie pozwalała pojawiać się Portugalczykom 
tam, gdzie mogliby na wyższy poziom podnosić swoje kwalifi? 
w piłce nożnej.
Sukces Portugalczyków na mi­

strzostwach świata w 1966 r. w 
Anglii nie był dla nikogo zasko­
czeniem, bowiem poprzedzony zo­
stał zwycięstwami Benficy — Liz­
bona w Klubowym Pucharze Eu­
ropy. Portugalia miała w tym cza­
sie wielu znakomitych piłkarzy, 
ale największą indywidualnością 
był czarnoskóry chłopak z Mozam 
biku, Eusebio. Swą wspaniałą grą 
wywierał on piętno na stylu Ben­
ficy i oczywiście - reprezentacji 
Portugalii.

Zanim jednak Portugalczycy po­
jechali na mistrzostwa świata do 
Anglii toczyli zacięte boje w gru 
pie eliminacyjnej z CSRS, Rumu­
nią i Turcją. O pierwszym miej­
scu i prawie startu w Anglii decy­
dowały przede wszystkim mecze z 
ówczesnym wicemistrzem świata, 
Czechosłowacją. Portugalczycy do 
konali nie lada sztuki, wygrali 
z zespołem CSRS na jego terenie 
1:0 i to o wszystkim zadecydowa­
ło, gdyż w Portugalii wywalczyli 
tylko remis 0:0. Z Rumunami wy­
grali 2:1 i przegrali 0:2, a z Tur­
kami odnieśli dwa zwycięstwa 5:1 
i 1:0. Nie jechali więc do Anglii 
jako faworyci do czołowej pozy­
cji. Pierwszą eliminację przeszli 
tam jak burza i z miejsca stali się 
rewelacją, taką jak na ostatnich 
mistrzostwach świata Polacy. Po­
konali kolejno: Węgry 3:1, Bułga­
rię — 3:0 oraz Brazylię 3:1. W 
ćwierćfinale stoczyli niezwykle dra 
matyczny pojedynek z zespołem 
KRLD. Przeciwnik prowadził już 
3:0, a mimo to Portugalczycy prze 
de wszystkim dzięki wspaniałej 
grze Eusebio wyrównali i zwycię­
żyli 5:3. Potem'w półfinale ulegli 
późniejszym mistrzom świata An­
glikom 1:2, a w meczu o trzecie 
miejsce pokonali ZSRR 2:1.

Eusebio we wszystkich meczach 
grał tak wspaniale, że nawet w 
Anglii uznano go za najlepszego w 
tym czasie na świecie obok zna­
komitego Anglika, Bobby Charlto- 
ua. Potem już Portugalczycy na 
mistrzostwach świata nie nawiąza 
’i do tego sukcesu. Chcą go nato­
miast co najmniej powtórzyć teraz. 
Oto przed turniejem w Anglii wy 
eliminowali rewelację mistrzostw 
świata w Chile wicemistrzów — 
Czechosłowaków i sami stali się 
ia następnym turnieju rewelacją. 
Teraz los wyznaczył im Polaków, 
ttórzy na mistrzostwach świata w 
RFN zyskali sobie słusznie wielką 
sławę i uznanie.

— Nasz cel, mówił podczas nie­
dawnego pobytu w Polsce trener 
portugalskiej kadry Jose Pedroto, 
najpierw wyeliminować Polaków, 
a to powinno otworzyć nam drogę 
do sukcesów na mistrzostwach 
świata, przynajmniej na miarę 
1966 r.

Warto przy okazji podać, że na 
arenie mistrzostw świata Portuga­
lia pojawiła się dość późno, bo 
dopiero w 1938 r. przed mistrzo­
stwami we Francji. Kariera Por­
tugalczyków była jednak krótka, 
przegrali ze Szwajcarią 1:2 i od­
padli. Na tych mistrzostwach zna­
komicie spisywali się Polacy, któ­
rzy stoczyli w 18 finału drama­
tyczny mecz z Brazylią i przegrali 
dopiero po dogryi>ce 5:6. Bohate­
rem był legendarny bosonogi Bra- 
zylijczyk Leonidas. '

Po wojn:e przed mistrzostwami 
świata w 1950 r. Portugalczycy od- 
nadli w eliminacjach przegrywa­
jąc z Hiszpanią 1:5 i remisując z 
nią 2:2. Historia powtórzyła si^ w 
1954 r. przed mistrzostwami świata 
w Szwajcarii. Wówczas to Portu­
galia eliminowała się z Austrią i 
w pierwszym meczu poniosła klę­
skę 1:9. Remis w rewanżu 0:0 
nic już nie dał Portugalczykom. 
Niepowodzeniem zakończył się tak 
że start Portugalii w eliminacjach 
do kolejnych mistrzostw świata w 
Szwecji w 1958 r. Grając w grunie 
z Pin. Irlandią i Włochami Portu­
galczycy zajęli trzecie miejsce i 
nie pojechali do Szwecji. Nie zna­
lazła się także jedenastka Portu­
galii w finałowej szesnastce mi­
strzostw świata w Chile w 1962 r.

WYNIKI • TABELE
Piłka ręczna

II LIGA MĘŻCZYZN
Energetyk Poznań — 

AZS Białystok 19:28
Włókniarz Pabianice — 

Chrobry Głogów 24:29
AZS Poznań — 

Warszawianka 23:29
Wisła Płock —

Posnania 28:15
Gwardia Koszalin —

AZS Pol. Warszawa 19:18

i 29:24

i 29:19

i 22:23

i 23:20

i 17:20
99—73 
92—73 
79—73
99—92
84—89 
79—82
88—98
77—87
78—88 
70—99

Spąrta Gniezno —
Otmęt Krapkowice 12:27 i 10:28 

Start Lódż —
Yictoria Toruń 12:8 i 5:9 

Przemysław P-ń —
-• Start Opole 18:16 i 14:9 

Slęza Wrocław —
Start Elbląg 16:23 i 21:23 

t. Start Elbląg 12 17 168—156 
2. Victoria Toruń 12 16 181—153 
3. Otmęt Krapk. 12 15 208—154 
I. Przemysław P-ń 12 13 161—146 
5. Start Łódź 12 1?. 140—142

Slęza Wrocław 12 10 200—214 
. Start Opole 12 8 157—17f

3. Sparta Gniezno 12 5 134—307

3 
£ 
Id
2

Wówczas to zajęła ona drugiej 
sce w grupie eliminacyjnej 
glią, a przed LuksemburpiZ,’ 
którym Portugalczycy niesoodi 
wanie przegrali jeden mecz i ’

Kontakty piłkarstwa polskie., 
portugalskim oyły bardzo niel 
ne. Reprezentacje seniorów i 
spotkały się nigdy. Grali ze 1 
natomiast juniorzy w finale i 
nieju o Puchar UEFA w 
Turniej odbywał się w Portugsj 
na stadionie w Lizbonie w » 
czu o pierwsze miejsce Portu* 
czycy pokonali Polaków 4:0,^ 
nik spotkania nie odźwierne 
przebiegu gry, bowiem Polacy/ 
li równorzędnym partnerem,/ 
stracili aż 4 bramki z powodu j 
dów własnych obrońców. Miej 
nadzieję, że teraz w eliminaC)! 
do mistrzostw świata — obroń, 
którzy niestety od lat są przy^ 
wiową „Piętą achillesową” / 
skiego piłkarstwa, sniszą się lej 
niż ich koledzy przed 15 laty 
Lizbonie.

ZBIGNIEW K0SSF1 
.. " ’ । "‘l

Dobra gra
Fibaka w Madrycie .

W stolicy Hiszpanii rozpaś f 
się kolejny turniej o temsp* — 
„Grand Prix”. W pierwszej n Pi 
dzie singla na madryckim kort di 
Wojciech Eibak zmierzył sit i bs 
znanym daviscupowym gracze ,J 
argentyńskim Ricardo Cano. Ms dl 
trwał niespełna 45 min. i był r 
mai jednostronnym popisem K j 
kującego non-stop Polaka. Fit 
pokonał Cano 6:2, 6:1. Rów q 
triumfator turnieju teheraństa 
Hiszpan Manuel Orantes w spe - 
terskim tempie wyelimino* K 
Austriaka Hansa Kary’ego l' ti 
6.1. ■ S

W drugiej rundzie Wójcie 
Fibak pokonał Ze’.iko Franuiois d 
(Jugosławia) 5:0, 7:6. 0n

______ * n
i

Eliminacje piłkarskich l •
W eliminacyjnym meczu gra 7 

VII piłkarskich mistrzostw świr J 
Czechosłowacja pokonała w Pt: ] 
d.ze Szkocję 2:0 (0:0). I j

fl 1
Anglia — Finlanda 2:1. <
Holandia — Irlandia Płn. 2:1 *

Puchar federacji Ste 
dla siatkarzy Calisii

Coraz lepszą formę demonst:- 
ją siatkarze Calisii w 
dniu” zbliżających się rozgryź 
o mistrzostwo II ligi. W dnu:1 
od 8—10 bm. z powodzeniem uff 
stniczyll oni w turnieju o P00111 
Rady Głównej Zrzeszenia Spot® 
wego Spółdzielczości 
„Start”. Zawody odbywały się ’ 
Gdyni z udziałem pierwsiolijt 
wego Spartakusa Budapeszt olS 
Posnanii i Startu Gdynia rep» 
zentujących II ligę krajową. ws 
to dodać, że w drużynie Spal* 
kusa wystąpiło trzech reprez5Ł 
tantów Węgier.

Turniejowe mecze w Gdyni $ 
ły na dobrym poziomie i 
bardzo zacięte o czym świadt! 
fakt, iż jedno tylko spotkanie 
kończyło się wynikiem 3:0, a P* 
zostałe rozstrzygały się w pi^11 
setach.

Puchar federacji Start idoW1 
zespół Calisii zajmując pier*5 6 7 8 9 10" 
miejsce w turnieju przed Po51”- 
nią. Startem Gdynia i SpariaW’ 
sem. (par)

Zmagania 
kulturystów

O kulturystach krążą różne 
nie. Jedni uważają ich za 
nie piękna i siły, inni twierd­
ze widok mężczyzn eksponuj?0/ 
mięśnie nie jest wcale estetyc* 
Część osób uważa kulturystyk 
sport, część jest przekonana, ' 
nie ma ona z nim nic wspólni: 
Abstrahując od wszystkich oP^ 
będących wykładnikiem indr 
dualnych unodobań każdego * . 
sobna, z całą stanowczością stGi 
dzić trzeba, że sylwetka kult’^ 
ty nie bierze się znikąd, lecz w 
maga mrówczej pracy. e,rf

Wczoraj w Domu Kultury 
na Ratajach odbyły się siódm5 
strzostwa Poznania w kultur^, 
ce. Jako, że była to impreza ° 
egzotyczna, zgromadziła 
salę widzów, a ci którzy 
niej nie zmieścili oglądali POi\ 
za oknami. Imprezę rozegrano 
czterech kategoriach. Oto 
r^cy — i’’n’or/v do 173 cm 'Li. 
stu: — M. Marcinkowski (Tytaf1 
negrady); juniorzy powyżej , 
cm: T. Dymek INałęcz Czarnko 
seniorzy do 173 cm: H. SzczePL 
ski (AWF); seniorzy powyżej / 
cm: j. Piłat (AWF). W konkU‘^ 
cji championów zwyciężył 
Szczepański, (wił)
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SALON 
MEBLOWY

PO MODERNIZACJI PRZY UL. GŁOGOWSKIEJ 26

OFERUJE

BOGATY WYBÓR MEBLI
WYPOCZYNKOWYCH ' /

o MŁODZIEŻOWYCH 
A TAKŻE IMPORTOWANYCH 
ORAZ ARTYKUŁY DEKORACYJNE

ZAPRASZA
WPHW — Oddział Obrotu Artykułami 

Wyposażenia Mieszkań 
w Poznaniu.

4651-K1

METALOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY w S P A M E T * 
ul. Lutycka 95 — 60-966 Poznań

OFERUJE

USŁUGI DLA LUDNOŚCI:
© WIATY METALOWE

z elementów cienkościennych o wymiarach :
szerokość 9 mb., wzgL 15 mb., 
o różnej długości i wysokości.

© METALOWE ELEMENTY BUDOWLANE
jak konstrukcje dachowe, metalowe konstrukcje oranżerii, 
tory wąskotorowe, wózki na tor wąskotorowy, 
różnego rodzaju konstrukcje metalowe z: blachy, 
teowników, ceowników, kątowników', prętów itp.

© GARAŻE BLASZANE
dla wszystkich typów samochodów osobowych.

Informacji udziela Dział Usług — telefon 404-59, 
w biurze przy ul. Lutyckiej 95, w godzinach od 8—14.

4588-K1
• laTsaw ®aTS3i«®aTaaw^

OFERUJEMY NASZE USŁUGI

PRZEPISYWANIA NA MASZYNIE

Dział Usługowy Stowarzyszenia 
Stenografów i Maszynistek w Polsce

Poznań,
ul. Chełmońskiego 7, telefon 66-53-33

1152g

Praca 0 Nauka
Przyjmę panią do prowa 
dzenia domu. Warunki 
bardzo dobre. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 4009g.______________  
Przyjmę dozorstwo rów­
nież z paleniem w c.o. 
Warunek mieszkanie. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 3966g.
Kobiety i mężczyźni po 
trzebni do zbioru porów. 
Starołęcka 196a. 2710g
Uczeń może się zgłosić 
do nauki cukiernictwa 
oraz rencista do prac w 
małym ogródku przy do 
mu i zamiatania chodni­
ka. Zgłoszenia: Poznań, 
Nad Wierzbakiem 10. 
„Cukiernia Sołacka”.

3824g
Zaopiekuję się dzieckiem 
(2—3 lata) u siebie w do­
mu. Ul. Powstańców Wiel 
kopolskich 4 m. 24. U32g 
Malarzy i uczniów przyj- 
mie, Poznań. Mickiewi-. 
cza 17, w podwórzu, od 
godz. 15—16. 1136g
Przyjmę pracę chałupni­
czą na maszynę dziewiar 
ską „Busch”. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
1186g.

Zatrudnię piekarza oraz 
cukiernika. Poznań, Ar­
mii Czerwonej 34 m. 9.

1240g

Przygotowuję do matury 
i egzaminów wstępnych 
z matematyki, telefon 
33-10-96 Lisowski.

3943g
Wpisy na Koresponden­
cyjne kursy Kreśleń tech­
nicznych oraz kosztoryso­
wania — przyjmuje, szcze 
gółowych pisemnych in­
formacji udziela „Wie­
dza”. 31-139 Kraków, uL 
Spasowskiego 8 (przedłu­
żenie ul. Siemiradzkiego).

1845-K2
Francuskiego lekcje, tłu­
maczenia. Oś. Rzeczypo­
spolitej 30 m. 4, Ziemięc- 
ka. 1098g
Potrzebny nauczyciel ję­
zyka angielskiego dla dzie 
ci 9 i 11 lat najchętniej 
okolica Puszczykowo, Lu 
boń, Dębiec. Tel. 465-40, 
łub Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 1224g.

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię maszyny stolar­
skie. Mogą być do remon 
tu.' Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4032g.
Stare monety, kufel do 
piwa, szable, sztylet, ży­
randol świecowy, lampę 
naftową, kompletną i nie 
kompletną, moździerz, ze 
gar ciekawy, świeczniki, 
łyżeczki, łyżki, widelce, 
różne starocie kupię. 
Umińskiego 7a m. 30, od 
godz. 14, (Wilda). 8922g 

Kupię antyczny stół i 
krzesła. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4010g.
Banknoty, monety, meda 
le, odznaczenia, gazety, 
książki kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
H18g._____________________  
Tokarkę i wiertarkę sto­
łową kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
1097g.
Sprzedam drzwi metalo­
we, oszklone na taras 
lub wiatrołapu, Zgoda 12 
(Górczyn). 3665g
Sprzedam garaż blasza­
ny. Jan Dybziński, Piła, 
Walki Młodych 132.

1201p
Sprzedam młocarnię 
MSC-7 z uniwersalną pra 
są, różne maszyny rolni­
cze i Warszawę 204. In­
formacje: Kitzman, 62-510 
Konin, ul. 20-Lecia PRL 
18 m. 41. 1155p
Nową kanapę dębową do 
kompletu „Arheim” i sto 
lik pod telewizor sprze­
dam. Tel. 740-77. 1087g
Sprzedam Herbiarz Kró­
lestwa Polskiego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 1248g.
Sprzedam dwa jednooso­
bowe materace, jugosło­
wiańskie. Tel. 67-48-09.
, 9606g
Sprzedam boksery żółte, 
rodowodowe .po wielokrot 
nie złotych medalistach. 
Kierska, teL 732-26. 1105g

Kopaczkę ziemniaczaną, 
zawieszany pług, trawiar 
kę do Zetora oraz siecz­
karnię w bardzo dobrym 
stanie tanio sprzedam. 
Stanisław Rzaniak, Gołus 
ki 62-069 Palędzie. HlOg

Sprzedam skrzynie do o- 
woców, dwójki, nowe. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 1127g.

Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki, Poznań, Na- 
ramowicka 32 m. 1. U37g
Sprzedam meble stylowe 
(antyki), maszynę do pi­
sania, kamienne beczki 
do kiszonek, drewno opa 
łowe oraz prefabrykowa­
ne belki dachowe żelbeto 
we. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 1184g.
Sprzedam kożuch damski, 
dywan nowy 2x3 m. Bogu 
sławskiego 10 m. 1. 1200g
Sprzedam damski kożuch 
na szczupłą osobę wiel­
kość 44 i perukę. Poznań, 
ul. Sczanieckiej 7a m. 2. 
______________________ 1239g 
Sprzedani ciągnik Zetor 
25, Maria Szymczak, Do- 
bieżyn stacja Buk. 1244g
Sprzedam tanio fortepian. 
Tel. 32-13-68. 1088g
Sprzedam maszynę do szy 
cia oryginalną „Singer”. 
Tel, 67-46-77. 1094g
Oferuję podkładki Rosa 
multiflora, ogrodnictwo 
Szymczak, Poznań-Szcze- 
pankowo, ul. Rodawska 
25. , 1331g
Sprzedam dwa fotele klu 
bowe i stół dębowy okrą 
gły na nodze. Tel. 20-01-94.

1380g
Sprzedam pierścionek z 
brylantem w białym zlo­
cie. Tel. 445-68. 1274g

O Samochody
Sprzedam Skodę Combi 
1200 silnik po kapitalnym 
remoncie w niezłym sta­
nie w całości lub na czę­
ści. Henryk Szepniewski, 
Wolsztyn, ul. Miałecka 18. 

1335g
Opony, dętki używane 
wymiar 15—16 każdą ilość 
kupię. Skupuję tylko 28 
października. Poznań, ul. 
Gorczyńska 11 (boczna 
Głogowskiej). 3609°

© Lokale i
Zamienię M-6 Os. Kraju 
Rad na podobne lub 3- 
pokojowe w centrum lub 
okolicy ul. Szydłowskiej. 
Tel. 552-95. 3959g
Zamienię mieszkanie w 
nowym budownictwie M-3 
w Kole na podobne lub 
w starym budownictwie 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
1285g,______________________ _ 
Katowice! Zamienię miesz 
kanie dwupokojowe kom­
fortowe z telefonem, sa­
modzielne w centrum na 
podobne w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 1294g.

Wrocław! 3 pokoje, kuch-' 
nia, łazienka, 64 m2, co 
etażowe, telefon, ogród 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 1317g.
Zamienię kawalerkę So- 
łacz na pokój z kuchnią 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
1340g.
Cztery pokoje, dwie kuch 
nie, łazienka, centralne 
Jeżyce zamienię na dwu­
pokojowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
1370g.
Gniezno! M-2, dwupoko­
jowe własnościowe sprzę 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 1382g.
Pani poszukuje pokoju 
najchętniej przy starszej 
pani. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 1336g.
Garaż wynajmę lub odku 
pię Grunwald tel. 621-55.

3941g

• Nieruchomości
W Poznaniu wezmę w 
dzierżawę ogrzewaną 
szklarnię, gruntową 200— 
300 m2 z mieszkaniem i 
zapleczem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 

1321gJ

Kupię mały domek względ 
nie pół willi w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 1271g.
Sprzedam parter domu i 
część ogrodu — Dębiec, 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 1267g.
Grunwald — domek jed­
norodzinny z wszystkimi 
wygodami, ogrodem, moż 
liwość nadbudowy sprze­
dam, w rozliczeniu konie 
cznie trzypokojowe mie­
szkanie własnościowe. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 9710gpr.
Sprzedam domek jednoro 
dzinny, nowy, wolny o- 
raz część domu, wolne 

। mieszkanie 70 m2, c.o., 
1 łazienka, centrum. Le- 
। okadia Lewandowska, 

Września, Pi. Stanisława 
1 m. 1. 1202p

Zguby © Różne
Zgubiono w niedzielę 10 
bm. brązowy portfelik z 
pieniędzmi i pamiątkowy 
mi fotografiami. Zwrot 
za wynagrodzeniem tel. 
547-63. 3963g
Dnia 10. X. 76 r. około 
godz. 20 na trasie Jeżyc­
ka — Os. Kraju Rad zo­
stawiłem w taksówce 
marki Warszawa teczkę 
reklamową WPTO z do­
kumentami' i pieczątką. 
Zwrot za wynagrodze­
niem. Pawlak, Jeżycka 
31. 3973g
Kto udzieli korepetycji z 
języka rosyjskiego i pozo 
Stałych przedmiotów z za 
kresu klasy VII w domu 
ucznia, dwa razy w ty­
godniu po dwie godziny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 1139g.
Nowość! Ramy metalowe 
zakrywające szyny, kar- 
niszowe ozdobne w kolo­
rach poleca „Tempo” Po 
znań, ul. Małeckiego 19, 
(narożnik Rynku Łazar­
skiego) Kaiser. 1908g

Naprawa lodówek. Tel. 
33-16-07, Hajdrych.

1722g
Zakład Ślusarski wykonu 
je na zamówienie brony 
ciągnikowe zawieszane 
piątki i trójki oraz kul- 
tywatory. Józef Wojto­
wicz, Grzymalin 126, 59-222 
Miłkowice woj. legnickie.

1150g

Pracownicy poszukiwani
Wydzielony Dworcowy Urząd Pocztowo-Tele- 
komunikacyjny Poznań 2 — zatrudni zaraz

mężczyzn oraz kobiety do:
— za i wyładunku paczek, dzielenia paczek 
— magazynierów,
— ambulansu, doręczycieli listów i paczek 
— wartowników straży pocztowej,

palaczy c.o.,
— dzielenia listów, sprzątaczki 

i obsługi dźwigów.
Zatrudnimy również w niepełnym wymiarze 

czasu pracy.
Informacji udziela Sekcja Pracownicza, ul. 

Głogowska 17, pokój 57„ I piętro. 4332-K1

Komunikat
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Wodociągów 
i Kanalizacji w Poznaniu, zawiadamia, 
że w związku z robotami inwesty.cyjno-re- 
montowymi na urządzeniach wodociągowych 
nastąpi w dniach od 16. 10. 1976 r. (sobota) 
godziny 22, do dnia 18. 10. 1976 r. (poniedzia­
łek) godz. 6

CAŁKOWITA PRZERWA
w dostawie wody do Lubonia oraz znaczne 
obniżenie ciśnienia wody w mieście Poznaniu 
(brak dopływu wody na wyższych piętrach).

Mieszkańców i zakłady przemysłowe Lubo­
nia oraz m. Poznania uprasza się o poczynie­
nie odpowiednich zapasów wody oraz zabez­
pieczenie urządzeń centralnego ogrzewania.

„ 4612-K1

Wypożyczalnia eleganc­
kiej gar-djar.oby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie­
go 1, Ciesielska. 2324g
Polski Fiat. Warsztat bla 
charsko - lakierniczy uru 
chomił dział konserwacji 
i zabezpieczania karose­
rii. Czajka Piątkowa, 
Wojciechowskiego 35.

2349g

Dnia 12 października 1976 roku, zmarła

ANIELA URBAŃSKA
z domu Gędziorowska

Matka Chrzestna Sztandaru Cechu Rzemiosł 
Budowlanych w Poznaniu, żona zasłużonego 
członka Cechu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 115. 1®. 
br. o godz. 13.40, na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współczu- 

składa

Zarząd i pracownicy
Cechu Rzemiosł Budowlanych 

w Poznaniu.

2619-K3

W dniu 12 października 1976 roku, zmarła w 
R4 roku życia nasza najdroższa mama, babcia 
i prababcia

MAGDALENA DĘBOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 bm. o godz. 12 

w Damasławku.

Pogrążona w głębokiej żałobie

RODZINA
_____________________ 3980g

+ Dnia 11 października 1976 roku, zmarł po 
długich i ciężkich cierpieniach, namaszczo- 

ny Olejami św. nasz najdroższy i nigdy nie­
zapomniany ojciec, śp.

WOJCIECH SZYMAŃSKI
budowniczy instrumentów muzycznych.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 1L30 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
ul- Małeckiego. 2681-U3 

t ciryk-i Października 1976 roku, zmarła po 
ściowa ej chorobie nasza kochana matka, te- 
śp. ’ i prababcia, przeżywszy lat 86,

STANISŁAWA SZMIDT
rucS odta^dzie się dnia 15 -bm, o godz. 10.25 

cmentarzu junikowskim.

, RODZINA
2,2^ 14 m. 9. ' 2884.U3

Dnia 11 października 1976 roku, po krótkich 
i ciężkich cierpieniach zakończyła swój nie­
zwykle uczciwy i pracowity żywot w wieku 55 
lat moja najdroższa żona, mamusia, córka, te­
ściowa i babunia, śp.

GERTRUDA DOLATA
z domu Maciejewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. (piątek) 
o godz. 14.50, na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona (

- RODZINA

ul. Sosnowa 14 m. 2. 4051 g

tDnia 13 października 1976 roku, zmarła po 
ciężkich cierpieniach nasza najdroższa mat- 
I ka, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 

lat 76, śp.

PELAGIA PRZYBYLSKA
z domu Zys

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 11, 
na cmentarzu na Mlłostowie.

W głębokim smutku pogrążona
córka z rodziną

ul. Czereśniowa 21 m. X 2667-U3

tDnia 13 października 1976 roku, zmarła po 
ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 53, moja 

najdroższa żona, nasza ukochana matka, te­
ściowa, babcia, śp.

STANISŁAWA SADOWSKA
z domu Wizła

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 9.15 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

, RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji,
ul. Grottgera 10 m. 14. 2685-U3

Dnia 12 października 1976 roku, odeszła od 
nas na zawsze nasza najdroższa żona, mamu­
sia, teściowa i babunia, przeżywszy lat 68

KATARZYNA PRZYBYŁ
z domu Pioch

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 15, 
na cmentarzu w Szamocinie.

Pogrążony w głębokim smutku
mąż z rodziną

Szamocin. 4033g

Dnia 11 października 1976 roku, zmarł nagle 
| w wieku 64 lat, nasz najlepszy przyjaciel, śp.

BOLESŁAW KUCZYŃSKI
były więzień obozów koncentracyjnych 
Oświęcim, Buchenwald, Sachsenhausen.

I Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 14, 
na cmentarzu na Miłostowie.

! Z głębokim żalem żegna Go

Zb. Mielcarek z Rodziną
2683-U3

q a. Dnia 12 października 1976 roku, zmarła po 
3 I długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona Sa- 
B kramentaml św. moja ukochana żona, nasza 
H droga matka, teściowa, szwagierka, babcia 
a i prababcia, śp.

HELENA POSLEDNICKA
z domu Kobielska

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 13.05 
H na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną
Prośimy o nieskładanie kondolencji,
ul. Lodowa 41a, m. 5. 2669-113

tW dniu 11 października 1976 roku, zmarł, po 
długich i ciężkich cierpieniach, namaszczo­

ny Olejami św. nasz najukochańszy i najdroż­
szy mąż, tatuś, syn, brat, szwagier, wujek, 
siostrzeniec i kuzyn, śp.

IRENEUSZ OSUCH
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 13, 

na cmentarzu na Miłostowie.

W nieutulonym żalu

RODZINA

ul. Słowackiego 44/46 m. 11. 2682-U3

tDnia 11 października 1976 roku, zmarł po 
długich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św. mój mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, 
śp.

STANISŁAW KOŁODZIEJCZAK
Pogrzeb odbędzie sie dnia 15 bm. o godz. 12.3® 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

ul. Szkolna 17 m. 17. 2669-U3

tDnia 11 października 1976 roku, zmarła po 
ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 67, 

nasza najdroższa żona, matka, teściowa i bab­
cia

WIKTORIA INEROWICZ
z domu Olejniczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji,
ul. Junacka 13 m. 13. 4052g

tDnia 12 października 1976 roku, odeszła od 
nas na zawsze, oddana i pełna poświęcenia 

nasza najdroższą matka, teściowa 1 babcia, 
przeżywszy lat 70

FRANCISZKA WÓJCIAK
z domu Bartkowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz- 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W nieutulonym smutku pogrążona 
córka z rodainą

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się,
uL Saperska 63 m. 4. 3971g

tDnia 11 października 1976 roku, zasnęła ur
Bogu przeżywszy lat 75, nasza najdroższa 

n<ama, teściowa i babcia, śp.

HELENA GRZEGOREK
z domu Goślińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

ul. Dzierżyńskiego 251 m. 38. 2670-U3

TW dniu 12 października 1976 roku, zmarł 
nasz ukochany mąż, ojciec, teść 1 dziadek, 
przeżywszy lat 72, śp.

JAN BYSTRY
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 11.40 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Garbary 1 m. 13. 39T2g
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K TEATRU1
©FERA — g. 17 „Dziadek do 

orzechów*'.
MUZYCZNY — g. 19 „Ruletka 

serc”.
POLSKI — g. 19 „Okapi”.
NOWY — g. 19 „Dzień dobry i 

do widzenia”.
LALKI i AKTORA — g. 17 „Ja­

nosik”.

K KIHA ~I

KDF MUZA — g. 10, 12, 14 „Noc­
ne widma” (ang. 18 1.), g. 16, 18, 
20 „Motylem jestem czyli romans 
40-latka” (]bol. b.o.).

KDF PAŁACOWE — g. 13 „Szła 
teta pokoleń” (poi. b.o.), g. 15, 17 
„Flip i Flap w Legii Cudzoziem­
skiej” (RFN-USA b.o.), g. 19 „L 
kresu drogi” i „Jego ekscelencja” 
(polskie filmy archiw.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17 
„Czy Lucyna to dziewczyna” (poi 
b.o.), g. 19 „Znachor” i „Profesoi 
Wilczur” (poi. b.o).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18. 
20.15 „Trzęsienie ziemi” (USA 1 
1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
„Ostatni skok gangu Olsena” (duń 
15 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Słodko 
i gorzko ’ (bułg. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14 „Syno­
wie szeryfa” (USA 12 1.), g. 16, 18 
„Poszukiwany — poszukiwana” 
(poi. 15 1.), g. 20 „Przemiana” (fr. 
15 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Złoto dla 
zuchwałych” (USA-jug. b.o.).

MALTA — g. 19 s. zamk. DKF 

” MINIATURKA — g. 15.30, 17.30 
„Pippi w kraju Taka Tuka’ 
(szwedz. b.o.), g. 19.30 „Żądło’ 
(USA 15 1.).

PANCERNIAK — g 17, 19.30 „Cor 
amore” (poi. 12 1.).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
„Po sezonie” (ang. 18 1.).'

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17, 19.30 „Policjanci” (USA 18 1.).

TĘCZA — g. 15.30, 17.15 „Mój 
brat ma fajnego brata’’ (czech. 12 
1.), g. 19 „W upalną noc” (USA 
12 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18 
„Powrót tajemniczego blondyna” 
(fr. 12 1.), g. 20 „Przygody Gerar­
da” (ang. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45, „Noc na Karlsz 
tajnie’’ (czech. b.o.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Czterej muszkieterowie” 
(panam-ang. b.o.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Mój 
brat ma fajnego brata” (czech. 
b.o.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Ucieczka gangstera” (USA 18 1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka g. 9—17.

SZPITALE: interna, neurolog; 
— ul. Walki Młodych 7; chirur­
gia, okulistyka, laryngologia — ul. 
Grunwaldzka 16/18; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66. 
nagłe zachorowania w domu, po 
rady lekarskie 1 w miejscach pu­
blicznych — tel. 999

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel 
32712-61. Osiedle Piastowskie 15 
tel. 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu 
boń, tel. 120-399; Swarzędz — tel 
209 i 544-44.

Centralny ©środek Informacj: 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyr 
ny codziennie g. 7—22, tel. 98a

Telefon Zaufania — 988 czynn.t 
całą dobę, al. Marcinkowskiego - 
dyżurują: lekarz psychiatra, wzgl 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, orni 
kuńczego. leczenia odwykowej 
i chorób społecznych, tel. 522-51

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140142, Główna 53 
Głogowska 107.109, DzierżyńskUgc 
138/140, Mickięwicza 22, Mazowiec­
ka 12, kórnicka 24. Osiedle Przy­
jaźni Pawilon 141, Starołęcka 13. 
al. Marcinkowskiego 11 (całą do­
bę).

K RABIO 1
PROGRAM I: 8.10 Met naszych 

przyjaciół; 8.35 H. Debich zapra- 
s-za; 3.0Ó Dla ki. III i IV język 
polski): „Król i elementarz” — 
słuch.; 9.25 Rytmy ludowe konty­
nentu amerykańskiego; 10.03 Pol­
ska muzyka baletowa; 10.30 Nie- 
zape-mniane stronice — „Listy do 
Dtlfinyt* Z. Krasińskiego; 10.40 Z 
nagrań P. Wickmana; 11.12 Mo­
zaika polskich melodii; 11.30 Olsz 
tyn na muz. antenie; 12.45 Rolni­
czy kwadrans; 13 Zespół woka’no- 
instnumentalny „Sweet”; 13.15 
Dom i my; 13.35 Spotkanie z fol­
klorem; 14 Zagadki muzyczne; 
14.30 Rytmy młodych; 15.10 Z pol­
skiej foncteki; 15.35 Z lekką mu­
za przez lata; 16.06 U przyjaciół; 
16.11 Antologia jazzu polskiego; 
16.35 Estrada przyjaźni; 16.55 Huta 
Katowice — ma głos; 17 Radio- 
kurier; 17.20 Parada polskiej pio­
senki; 13 Muzyka i Aktualności; 
18.30 Twórcy polskiej piosenki; 
19.15 Ork. PR i TV w Katowicach; 
20.05 NURT — Tradycje marksiz­
mu w polskiej myśli społecznej; 
20.25 Nowości płyteteki; 21.15 Kon 
cert życzeń; 22.20 Zespół „Konso­
nans”; 22.30 Rep. na zamówienie; 
22X5 Mini recital A. Zwierza; 23.10 
Korespondencja z zagranicy; 23.15 
Wybitni artyści polscy — J. Le- 
feid; ’ /

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3. 4, 5, 
8. 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 29, 21, 
22, 23.

PROGRAM II: 8.35 „Czy pani 
mnie pamięta?”; 9 Inspiracje 
siekspircwskie — cz. I — Muzyka 
d-a „Snu nocy letniej”; 9.49 Tu 
Radio Moskwa; 10 „Wieczór, okna, 
ludzie” — fragm. prozy autobio-

STROMA

Różnorodność form
studenckiej turystyki

Jedną z najpoważniejszych imprez turystycznych jest or-
ganizowany od roku 1956 tra dycyjnic każdej jesieni Stu­
dencki Rajd Zachodni.
Organizatarzy 

Międzyuczelniany 
rząd Wojewódzki 
ćznego Związku

— Oddział 
PTTK i Za- 

Socjalisty- 
Studentów

Polskich w Poznaniu — pro­
ponują turystom z ca?cgo kra 
ju zwiedzenie malowniczych 
i atrakcyjnych, a przy tym 
jeszcze mało znanych szlaków
turystycznych, leżących 
nograniczu Wielkopolski
regionów „zachodnich”.

W ubiegłych latach 
siątki tysięcy studentów 
drowało do Trzcianki,

na

dzie- 
wę- 

Mię-

Propozycja Sceny Inicjatyw

„Czysta miłość" 
i Daniel Olbrychski

dzyrzecza, Siedliska, Człucho­
wa, Zbąszynia i wielu innych 
miejscowości Wielkopolski. ' 
Metą tegorocznego XXI Stu­
denckiego Rajdu Zachodniego, 
który rozpoczyna się dzisiaj, 
a zakończy 17 października, 
będzie Margonin w woj. pil­
skim.

Dla kilkuset, jak corocznie, 
uczestników tej największej 
turystycznej „wyprawy” stu­
dentów, zorganizowanych w 
drużynach 3—10-osobowych, 
przewidziano kilkanaście tras 
pieszych, a także szlaki: sta­
rych samochodów, rowerową, 
kajakową, hipiczną oraz au­
tokarową (dla zaproszonych 
gości i „wapniaków”).

Biorący udział w XXI Stu­
denckim Rajdzie Zachodnim 
będą mieli okazję poznać hi-
storię osiągnięcia ziem,

Kolejny sezon
działająca 
„Estradzie1

przy
rozpoczyna 

poznańskiej
Scena Inicjatyw.

Inauguracyjna propozycja za­
powiada się wielce atrakcyj­
nie — monodram Ireneusza Ire 
dyńskiego pt. „Czysta miłość” 
przedstawi Daniel Olbrychski. 
Będzie to przeniesienie spekta 
klu ze stołecznego Teatru Ma­
łego, a obejrzeć je można bę­
dzie w najbliższą niedzielę — 
17 bm. o godz. 11 i 13 w Tea­
trze Polskim, (wig)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: 0 godz. 12 odczyt (w 

języku angielskim) prof. D. Cim- 
nńno z Rzymu na temat zagadnień

przez które przebiegać będą 
rajdowe trasy. Służyć temu 
będą konkursy: krajoznawczy, 
fotograficzny i rysunkowy, o 
ochronie przyrody i środowi­
ska. Jednym z celów rajdu 
jest uczczenie obchodów 70- 
lecia turystyki studenckiej w 
Polsce i 20-lecia Biura Po­
dróży i Turystyki „Almatur”.

Książki o tematyce mło­
dzieżowej, które obowiązkowo 
zabiera ze sobą każdy z ucze­
stników SRZ pozwolą, trady­
cyjnym już zwyczajem, na 
skompletowanie biblioteczki 
dla jednej ze szkół położo­
nych na trasie rajdu, (tg)

brzegowych równań różniczko-
wych liniowych w sali PAN przy 
ul. Mielżyńskiego 27 29; 0 godz. 16 
zebranie nauczycieli — emerytów 
ogniska nr 33 Poznań — Stare Mia 
sto w Klubie Nauczycielskim przy 
pl. Wolności 5; 0 godz: 17 zeora- 
nie członków koła ZBoWiD Po­
znań Jeżyce Dolne w sali Ośrodka 
Zdrowia przy ul. Mickiewicza 31.

ODPOWIEDZI
0 Gdzie można sprzedać syfo- 

ly do wody sodowej? W punk­
tach skupu opakowań szklanych, 
'ak i w sklepach spożywczych 
syfonów nie skupują — sygnalizu 
e MP.
Dyrekcja Wojewódzkiej Spól- 

•zielni Spożywców „Społem” po 
nformowała redakcję, że produ­
cent nie odbiera syfonów. Ponie 
waż nie ma odbiorcy, nie ma 
więc i potrzeby skupowania sy­
fonów. Prosimy zatem o wypo­
wiedź na ten temat producenta 
yfonów. (3380)
© Na ul. Stolarskiej (narożnik 

Śniadeckich) rozkopano chodnik. 
Wyrwę długości ośmiu metrów 
eozostawiono do tej pory, mimo, 
że prace zakończono parę tygodni 
emu — sygnalizują Czytelnicy.
Sygnał przekazaliśmy Działowi 

Konserwacji Zarządu Dróg i Mo- 
Ków, który zajmie się sprawą i 
•■■oprowadzi chodnik do stanu pier 
Yotnego. (337)

graficznej W. Kwietlińskiej; 10.20 
Inspiracje szekspirowskie — cz. II 
— Muzyka do „Hamleta”; 10.40 
Nie ma marginesu; 11 Dla kl. VI 
(historia): „Królewięta”; 11.40 In­
spiracje szekspirowskie — cz. III 
— Pieśni do słów Szekspira; 11.50 
Poradnia Rodzinna; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 „Ze szkol 
nej ławy” — opow. S. R. Dobro­
wolskiego; 12.45 Inspiracje szeks­
pirowskie — cz. IV — na temat 
„Romeo i Julii* ; 15.50 Piosenki Pa 
ryża i Rzymu; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Grają słynne 
orkiestry kameralne; 15 Program 
dla dziewcząt i chłopców; 15.40 
Konc. z nagrań Ork. i Chóru PR 
i TV w Krakowie; 16.10 Trzy plu 
sy dla urody; 16.25 Mel. z musi­
cali; 16.40 Mag. / informacyjny; 
16.50 Radioexpress/ 17 „Na dwa 
fortepiany...”; 17.20 „Literatura 
na świecie”; 17.40 Radioiatarnia — 
mag. pop.-naukowy; 18 Z nagrań 
solistów zaproszonych do Studia 
PR; 18.40 Wypoczynek i turysty­
ka; 19 Stołeczne aktualności mu-
zyczne; 
ryczdr; 
op. 32; 
franc.;

19.30
20

20.30
20.40

Powszechnica saty- 
Spohr: Oktet E-dur 
Współczesna poezja 
Wszystkie symf D.

Szostakowicza; 21.50 Śpiewa Pozn. 
Chór Chłopięcy pod dyr. J. Kur­
czewskiego; 22.10 Książki, które 
na was czekają; 22.40 J. Fotek — 
II kwartet smyczkowy; 23 Utwo 
ry fortep. M. Ravela gra R. Ca- 
sadeus; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 M. A. Ingegneri — na­
uczyciel C. Monteverdiego.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.30 Co kto lu­
bi?; 9 „Obietnica” — pow.; 9.10 
Z nowych nagrań R. Stewarta; 
9.30 rok 76; 9.45 Utwory Montever 
diego; 10.35 Przeboje z Rzymu; 
11 Zycie rodzinne; 11.30 E. Weber 
— kontrabasista poszukiwany; 12.25 
Za kierownicą; 13 Powtórka z roz-

Poznański „Lot
na zagranicznych 

szlakach
Niebawem wejdzie w życie 

nowy jesienno-zimowy roz­
kład „Lot”-u. Warto przy tej 
okazji przypomnieć, iż dzia­
łalność Poznańskiego Oddziału 
„Lot” nie ograniczała się w 
minionym sezonie do obsługi 
krajowych totów rozkłado­
wych. Ważną pozycję stano­
wiły również krajowe i zagra­
niczne rejsy czarterowe.

Podczas okresowego zam­
knięcia lotniska w Goleniowie
koło Szczecina, 
„Lot” obsługiwał

poznański 
wymianę

marynarzy na polskich stat­
kach rybackich, samoloty 
kursowały na trasie Poznań — 
Dakar — Poznań. Nasza pla­
cówka włączyła się także — 
tradycyjnie już — do corocz­
nej akcji przewozu dzieci Po­
lonii brytyjskiej i francuskiej 
na kolonie letnie w Polsce: 
loty odbywały się z Londynu,
Lille i Lyonu. 
„Lot” uczestniczył 
m. in. w obsłudze

Poznański 
również 

zagranicz-
nych grup turystycznych oraz 
czarterowych lotów towaro­
wych' z Hamburga i Buda­
pesztu. (res)

rywki; 13.50 „Powikłane ślady” — 
pow. J. Kaflińskiej; 14 Symf. G. 
Mahlera; 15.10 Z kabaretów sta­
rej Warszawy; 15.30 Kenny Bur- 
rell gra EUingtona; 15.40 „Wdzięk 
i piękność” — ragtimy na ork.; 
16 Rozszyfrowujemy piosenki; 16.20 
Przedstawiamy gitarzystę P. Met-
heny; 16.45 Nasz rok 76; 17.05
Muzyczna poczta UKF; 17.40 „An 
gola wcina”; 18 Muzykobranie;
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Powrót Dusty Springfield; 10.15 
Książka tygodnia; 19.35 Opera — 
G. Puccini: „Madame Butterfly”;
19.50 „Obietnica"" — pow.; 29 Na 
estradzie w Bobino; 20.30 Piękna, 
dzika i nieznana Czarnogóra; 20.40 
Wiersze śpiewane L. Aragona; 21 
Pierwsze spotkanie ze Strawiń­
skim;22.08 Śpiewa Ewa Bem; 22.15 
Pow. w wyd. dźw.: „Droga przez 
mękę”; 22.45 Bluesy gra Thelo- 
nious Monk; 23 Z antologii poetów 
olsztyńskich; 23.05 Czas relaksu;
23.50 Śpiewa S. Vartan.

Wiadomości: 5, 6, 7. 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22. ’

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 11 Dla kl. IV lic. (zaj. 
fakultatywne grupy geograf.-eko­
nomicznej): „Wszystko dla che­
mii”; 11.30 W kręgu „Idomenea”; 
12.25 Turniej kapel i śpiewaków 
ludowych; 13 Z radiowej fonoteki
muz, (stereo); 
jęz. polski): 
przyjaciele"; 
nia” — pow.; 
le” — słuch.;

13.50 Dla kl. II lic. 
„Razem — młodzi

14.25 „Smuga cle-
14.35 „Legnickie po-
16.05 Renesans pia-

noli — Kompozytorzy grają swoje 
utwory; 16.20 Bizet: 1 suita z ope 
ry „Carmen”; 16.40 Felieton ak­
tualny; 17.15 Aud. aktualna; 17.25 
„Antena Młodych”; 18 Taśmoteka 
amatora; 18.25 Kodeks i kierowni­
ca; 18.40 Nauka i świat współczes
ny ,Dzieci wszechświata”; 19
Radiowo-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących — Biologia: „Bakte 
rie i wirusy”; 19.15 Jęz. rosyjski;

Kilka osiedli mieszkaniowych
z fabryki domów w Suchym Lesie

Pierwsza od podstaw wybudowana fabryka 
nie dla potrzeb Poznania stanęła w Suchym 
dzenia i maszyny sprowadzo no do niej ze

domów głów- 
Lesie. Urzą- 
Związku Ka­
lata od roz-

(13 000 izb mieszkalnycht 
nie).

dzieckiego. Pod koniec tego roku miną dwa 
poczęcia w niej działalności produkcyjnej. Warto więc do­

dała w tym okresie owa fabryka

W dalszym ciągu jJ i 
kombinatu dąży do pR

konać obrachunku, co 
domów.
Poznański Kombinat 

dowlany w Suchym
Bu- 

Lesie
w jednym przypadku przy 
wznoszeniu osiedla im. M. Ko

jakości produkowanych', 
inentów. Po prostu SĆ 
fabrycznego wykończenia, 
mentów wymaga

składa się z fabryki produku­
jącej elementy prefabrykowa­
ne oraz zakładu budowlano- 
montażowego. Kombinat dy­
sponuje ponadto biurem pro-

pernika w Poznaniu, jego wy- 
przedsię-

jektowym, którego 
cy zajmują się 
te c hn q 1 o g iczn y mi. 
towaniu znajduje 
dowanie zakładu

pracowni- 
s prawami 

W przygo- 
się wybu- 
kompleto-

konawcami 
biorstwa —
PKB.

W ciągu

są dwa 
PPB nr 4 i załoga

więc niecałych

wania dostaw. Jest to nowość 
w naszym kraju. Projekt tech 
nologiczny owego zakładu zo­
stał opracowany przez mos­
kiewskich projektantów. Ce­
lem zakładu jest dostarczanie 
na poszczególne place budowy 
w kontenerach materiałów 
budowlanych do wykończenia 
wnętrz budynków.

Dostawa kontenerowa — to 
najbliższa przyszłość, nato­
miast istotną sprawą „na dzi­
siaj” jest produkcja wielkich 
płyt i wznoszenie z nich osie­
dli mieszkaniowych. Udział 
Poznańskiego Kombinatu Bu­
dowlanego w stawianiu no­
wych domów jest niemały. I 
to jest właśnie konkretny po­
żytek z wybudowania tego 
kombinatu. Dzięki produkcji 
z fabryki zakończona została 
budowa 5 domów (każdy po 
11 kondygnacji) na Raszynió 
VII w Poznaniu. Dobiega też 
końca wznoszenie osiedla, 
przy ul. Sochaczewskiej. Po­
wstało tu 10 budynków miesz­
kalnych (5 niższych i 5 po 11 
kondygnacji). Przy ul. Ra­
czyńskiego (w pobliżu kombi­
natu) dwa domy są gotowe, 
trzeci znajduje się na ukoń­
czeniu. W najbliższych dniach 
rozpocznie się montaż pierw­
szego budynku na nowo za­
projektowanym osiedlu Piąt- 
kowo — Naramowice w Poz-

dwóch lat dzięki kombinatowi 
rozpoczęto budowę na sied­
miu różnych terenach. Biorąc 
pod uwagę ograniczenie mo­
cy produkcyjnych poznań­
skich wytwórni wielkich płyt 
na Ratajach i Winogradach, 
fabryka domów w Suchym 
Lesie wydatnie przyczyniła 
się do szybszego zaspokajania 
potrzeb mieszkaniowych. W 
tym roku PKB ma wybudo­
wać w sumie ponad 1070 
mieszkań. Ale na tym nie 
kończy się działalność kombi­
natu. Dostarcza on także ele­
menty prefabrykowane innym 
przedsiębiorstwem z Pozna­
nia, Wielkopolski i Śląska, a 
także dla potrzeb rolniczego 
budownictwa mieszkaniowe­
go. Z całej tegorocznej pro­
dukcji wielkich płyt, z której 
ma powstać około 150 000 me­
trów kwadratowych po­
wierzchni użytkowej, ponad 
50 000 m kw. przekazanych 
będzie innym — poza kombi­
natem — realizatorom zadań 
m i e szka n io wy c li.

Produkcja elementów pre­
fabrykowanych w fabryce 
domów jest już w całości opa­
nowana przez młodą wiekiem 
i stażem załogę. Stosunkowo 
przecież niewiele czasu upły­
nęło od wytwarzania tych 
elementów, a osiągnięto po­
ziom produkcji docelowej

usprawnienia. Jest to obe« 
podstawowe działanie, 
sam cel przyświeca pracom 
kom zatrudnionym w zac 
dzie budowlano-montażowi 
Wśród nich większość 
dopiero tu, w zakładzie, 
się zawodu. Dlateg0 po­
przez nią budowane 
pod względem jakości nie; 
równywały np. stawianym 
Ratajach przez wyspecjalii 
waną załogę PPB nr 2.

Jednak każdy kolejny j 
przekazywany przez praca 
ników kombinatu jest już 
piej wykonany. W prakty

Ul

ny
się

dz< 
nit 
liś< 
rói

DZ 
nr;
nenym bowiem działaniu st 

podnoszą się kwalifiki. su
pracowników.

Na pewne perturbacje ■
ter
dzi

- i np 
placach budowy wpływa k wo
że napięcie w dostawach; 
których materiałów bud«; 
nych. Jest to wynikiem ogn 
nego w całym kraju w 
bud o wn ic twa m i eszkaniows 
i dlatego nie zawsze owej, 
terialy są dostarczane ten; 
nowo na określone place) 
dowy. Jakość wznoszonj 
przez kombinat osiedli zait 
na jest także od jakoś 
tychże materiałów budów, 
nych i wyrobów do wyk'
czenia wnętrz 
nie zawsze są 
marki.

Reasumując

naniu. Nieco wcześniej ele-
menty prefabrykowane z fa­
bryki domów posłużyły do 
rozpoczęcia budowy spółdziel­
czego osiedla w Swarzędzu 
dla około 12 000 ludzi. Kon­
tynuowana jest także budowa 
dwóch domów dla pracowni-
ków „Rofamy” w

Realizatorem 
tych zespołów 
wych jest zakład

Rogoźnie.
wszystkich 

mieszkanio- 
budowlano-

montażowy Poznańskiego Kom 
binątu Budowlanego. Tyliko

Przegląd nowości 
wydawniczych

Kolejny 119 Przegląd Nowości 
Wydawniczych Miesiąca odbywa 
się od wczoraj do 18 bm. w holu 
głównym Pałacu Kultury. Ekspo­
zycja czynna jest w godz. 10—18.

19.30 Festiwal w Salzburgu 1976 —
W. Mozart: .Idomeneo,
Krety” — opera w 3 aktach

król 
(ste-

reo); 22.30 Petra — w skale wy­
kute miasto; 22.50 Muzyka.

Wiadomości: 12, 16.

Ł TELEWIZJA J
PROGRAM 1: 6 — R-TV Szkoła 

Średnia: Chemia — 1. 6 „Tlenki, 
wodorotlenki, kwasy”; 6.30 — TTR 
— Hodowla zwierząt — 1. 5 „Układ 
rozrodczy’ ; 8.25 „Miasto porto­
we” — szwedz. film fab.; 10 — 
Dla kl. II lic. — Język polski — 
Aleksander Puszkin; 12 — Dla kl. 
VIII Język polski — Władysław 
Reymont; 12.35 — Dla młodych wi 
dzów „Decyzje piętnastolatków”ń 
13.45 — R-TV Szkoła Średnia — 
„Wskazówki metodyczne” 1. f 
„Jak się uczyć”; 14.30 — TTR — 
Matematyka — 1. 36 „Miara łuko­
wa kąta’; 16.30 — Dziennik (kol.)' 
16.40 — „Obiektyw”; 17 — „Przypc 
minamy, radzimy...”; 17.05 — „Tur 
niej z bratkiem”; 18.10 — „Patrol”: 
18.35 — „Konsylium” — cz. 1; 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieżv (kol.); 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.4' 
— Teatr Sensacji — „Brutaln? 
gra”, ode. 3; 21.45 — „Pegaz” (kol.): 
22.30 — „Konsylium”, cz. 2; 22.4" 
— Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 16.25 — Język ro­
syjski — kurs podstawowy, lekcjr 
2; 17 — „Artek” — film dok. (kol.)' 
17.25 — Studio przebojów — progr. 
rozrywkowy TV NRD; 18.10 — Tu­
rystyka i wypoczynek (kol.); 18.41 
— „Teleskop ’; 19 — Dobranoc dl; 
najmłodszych i program dla mło 
dzieży kol-.); 20.40 — „Konrad Wa 
lenrod” — opera Władysława Ze
leńskiego; 21.45 „24 godziny’'
(kol.); 21.55 — Przemiany Teat4
Ruchu (kol.)'; 22.”5 — Język franc4 
ski — kurs 2 stopnia, lekcja 32.
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budynków, 
one przedr:

Poaiańi )
Kombinat Budowlany w!
chym Lesie, mimo okres, 
nych trudności, walnie prr 
czynią się do rozwoju spe- 
dzielczego budownictwa mi 1 
szkaniowego, głównie w P? 
naniu. (an).

Nocne widma C2
PI

" ■ ■ RL > i $ i £ i/ • Jói
racaliśmy samochodem z Warszawy do Poznania. ni 
rówkb” — najgorsza pora dla kierowcy, kiedy je® Sp 
resztki dziennego światła kładą się na szosę, ale :■ Q( 

wypada włączyć reflektory — złapała nas przed Kłoda* S2 
I wówczas się zaczęło. Jazda, w której każda minuta mot 
stać się dla nas ostatnią, jazda w nerwowym napięciu 
chodzącym do granic ostatecznych.

Pierwsza, całkowicie nie oświetlona furmanka — 13
wytoczyła się przed nami na szosę z bocznej drogi tak nieś 
czekiwanie, że jedynie prędkości 50 km/godz, możemy 
dzięczać, iż nie doszło do groźnej kolizji. Kilka kilomeW w 
za Kłodtawą z pobocza r.a środek szosy wyskoczył pijak.M j, 
hamulców!!! Tym razem udało się. A potem już, na króU u 
odcinku do Koła co kilcmetr, dwa — nadziewaliśmy się' n 
zupełnie pozbawione świateł, wyładowane po brzegi, 
jącc z pól wozy chłopskie. Na trasie Kłodawa — Koło n« p 
Szyliśmy ich 18!!! Tylko jeden (dziewiętnasty) miał zt 
ledwie widoczne świateleczko odblaskowe, wielkości M* si 
dziesięciozłotówki. v

Rowerzystów jadących nie oświetlonymi rowerami niu j{ 
czyliśmy. Z pewnością jednak rachunek wypadłby podobU' s, 
Tuż przed Kołem, w ostatnim dosłownie momencie om® g 
liśmy rowerzystę, który w prawej ręce trzymał coś, co n 
dzo dawno można byłoby nazwać przy pewnej wyobraźni* j 
tarką; światełko było zupełnie nikłe, pomijając już fakt; n 
jadący całkowicie zasłaniał je swoją postacią. Szczęście * g 
nas i dla niego, że akurat niezwykle ruchliwą szosą nie v 
jeżdżał nikt z przeciwnej strony i możliwy był znaczny 0 
newr samochodem w lewo. s

Lekkomyślność i niefrasobliwość wielu — zwłaszcza k 
mnianych wyżej — użytkowników dróg jest bezmierna. 
trzymaliśmy samochód przy jednej z nie oświetlonych 
manek i zapytaliśmy woźnicę zdenerwowani: dlaczego 
ozie w całkowitym zaciemnieniu. Ów odparł na to z nicS” 
nie zmąconym spokojem: — A, bo, panie, koń zna drogću 
1 Pfowadzi, a do chałupy tylko pięć minut. ,.

p>a niego pięć minut, a dla innych — być może — 
miesięcy, albo dłużej...
msToroy^w^0^ ^^erzystów po prostu lekceważy P* 
nełna 1 CU-dze zycie (bo nie ^dzę, aby to była*1'
DO azdam? i«d,OmOSLC)' ~ 1 jeŻdŻą zuPełnie nie oświetlony 
lanRh niA4 wszaKze * tacL którzy postawią sobie na k; i 
nrńaS Przy.sł.ow*ow4 świeczkę i już wydaje im się, że 1 
pojazd jaśnieje jax zorza. Panuje też — szczególnie : 

i ~ błędne mniemanie, że wystarczy sobie law‘ 1
M osK.edac orogę i już wszystko w porządku. Co się ' 

j natomiast z tyłu — nieważne. Otóż byłoby leniej, gdyby * ' 
werzysta rozbił sobie nos o kamień, nie mając oświetl®11;

przodP’_ a zatroszczył się, by rower dobrze widoc**" 
■J- • j POJ^^^w nadjeżdżających z tyłu.

doskonale, że jadąc nocą, kiedy z 
ciwKa zdążają pojazdy na światłach, może tylko liczy® 
lut szczęści^, ze na poboczu nie ma nie oświetlonego pojaz®; 
.. ezeii pech zrządzi, iż jest, wówczas tylko przypadek 
zadecydować o tym, że droga nie skończy się w szpitalu- , 

Na wspomnianym odcinku, ■ tuż przed Kołem, jest 'lK 
ograniczenia prędkości do 60 km/godz. Często usadawU h 
tam milicyjny radar. Zgoda. Porządek musi być. Dlatj 
wskazane byłoby również, aby radiowóz raz po raz patrol®* 
odcinek trasy, o którym piszemy.
• ^a kon*e9J®szcze jedna refleksja z „urozmaiconej” pR 
zy. Pi*zy jezdzie na światłach znacznie zmieniają się 
icria oceny odległości. Tymczasem ze sznura pojazdów * 
: ających z przeciwnej strony, co kilkanaście minut wyr/.., 
.uę któryś z bardziej niecierpliwych kierowców, cudem 
mai joncząc manewr wyprzedzania, tuż przed maską aaS 
go „Fiata . (res)
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